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K g g ą s t r o f e  k r e s ó w
K r a k 6 w, 19 grudnia.

(Ti. s.) Na nii.-zycli krosach wschodnich roz­
szalała straszliwa burza. Na przestrzeni czte- 
N»v el; owych dziejów przechodziły one eiężkia 
koleje i próby, ale ta, na którą są one dzisiaj 
«3f sta wionę, jest chyba ze wszystkich rajcież 
twą. Realizacja bolszewickiego programu a- 
|^arr,ego na Ukrainie, Podolu i Wołyniu odbyrca 

drogą niesłyclianych i potwornych w swem 
ok nicitiistwie, bezmyślności i barbarzyństwie, 
togi cmów życia i mienia polskiego. Czego w 
tiygu półtorawieku nie zdołał dokonać rząd car- 
ł 'ji) zwalczaj<ącv polskość w tych krajacn, tego 
^oaje się dokona dcmolcracya rowoiucyjna, 
V'' jwiększe majątki na Podolu i Wołyniu par 
■̂ly już ofiara rozszalałych tłuszcz chłopskich 

( ê tniorskich, które podniecone hasłami rewo- 
futyi ośmielone bezkarnością i powszochnem 
rezUiżnieniom poniosły do starych siedzib pol- 
ikich mord i pożogę.

B.e7 względu na swoje zapatrywania socjal­
ne, bez względu na przynależność do tej czy 
tum j klasy społecznej żaden Polak nie może 
patrzeć obojętnie na ten pogrom polskości na 
krosach Rzeczyptej. Wszak te magnackie sie- 
dzifcy. to były ostoje polskości na tych zie- 
*dach, stałe ośrodki, dokoła których polskość 
ta skupiała się, na których opierała się. Nie 
tneżna się łudzić, żo po rozgromieniu i skaso­
waniu polskich majątków na Rusi, inna war­
stwy poiskie zatrzymają dla siebie trwałe pod-

oznych, aby powiadomić hr, Czernina o tej 
sprawie.

Wczorai toczyła się clyskusya w sprawie po­
wyższej spokojnie, dzisiaj odbywać się będzie 
w dasszym ciągu.

R o sy a .

rać się na zasadzie odszkodowania pieniężne 
go, ale nie mniej pozostałaby likwidacją

Fale rosyjskiej żafceryi biją już -.«k w jjoko, 
że trudno wyobrazić sobie jakikolwiek rząd, 
któryby miał dość siły dla restytuowania stanu 
przedrewolucyjnego. Ktokolwiek będzie Rusyą 
rządził —  rada komisarzy ludowych., czy car 
same dzierżawny, zawsze dokonywany obecnie 
przewrót znajdzie w pełnym zakresie uznanie i 
utrwalenie. Nikt, bowiem przecież z dążących 
do władzy w Rosyi nie będzie miał odwag? o- 
dtbrać chłopom to, co oni sobie 'vzięli na za­
sadzie proklamowanego prawa do ziemi. ''Na 
.cm polega niepoprawialnosć wyrządzonych o- 
becnio szkód.

Szanse ratunku pilskiego stanu posiadania 
na Rusi są małe. Wychodząca w R.jsyi prasa 
polaka przepełniona jest szczegółami sta ruń i 
zabiegów o pomoc i ochronę. Ale niestety nie* . . . .
umie cna wykazać rezultatów tych zabiegów cyi w n»uwterstv.io spraw zagranicznych, dr 
Nicm.* w tem nic dziwnego. Cała Rosya w tej C r & t z, nadzwyczajni posłowie i upoważnie- 
cl wili płonie straszliwym ogniem. Odwieczne ni ministrowie: bar. M i t t ą  g  i dr W i e s n e r. 
polskie sadyby na Fusi dzielą lpf -osyjskich ra(Jcy ]0gacyjm bar. A n d r i a n  i hr. C o l l o -
»pob iostij«. dezełi wooec tego potopu bezsiną . - ^  _ , . . : . ,■ • 1 - * ' i e a o ,  wreszcie sekretarz legacyiny bar.

R a k o w a n ia  p o k o jo w a  z
(Tek c. k. P.i.ira koresp.).

Wiedeń, 19 grudnia.
J a lo  pełnomocnik Austro-Węgier dla roko- 

*rań pokojowych, mających się odbywać w 
Brtościu Litewskim, będzie fungował osobiście 
minbter spraw zagranicznych, ilr. C z e i n i n  
wy jodzie do Brześcia we środę, dnia 19 b* m. 
W jego towarzystwie uda się tamże szef sek-

okazała się wielka aryrstokracya rosyjska, to ’ ,
nie okaże się silniejszą arystokracja polska. C i
"ikelania o pomoc wydzielonych z armii rasyj- 

-Icj wojsk polskich pizebrzmierzają baz echa.
\Vojska te bowiem, rozrzucone po całym ob

•tatry' egzystencji. Albowiem byt ekonomiczny kowaniach pokojowych z rząciem bolszewickim,

Wiedeń, 10 grudnia.
Przy rokowaniach pokojowych, które się roz-

_ j»oczną w najbliższych druacłi w Brześciu Bi­
sz c z e  R osji, me mogą, nawet gdyby nie n - ■ to . . , komend* armii be-
traflary na inne przeszkody skoncentrować się 7  C’ 1 lc J,IU Komena - ar“ u oę
na miejscach zagrożonych. dzie reprezentował komenaant i lcomenden.ją-

Należałoby może próbować nomocy rządu cy generał £3 korpusu, marszałek poiny-roru-
austryackiego, który znajduje się teraz w ro- czrik d z i c z  e r  i c z.

tych warstw od oficyalistów dworskicdi poczy- 
na.ąc a na inteligencji polskiej w miastach 
ukraińskich kończąc, zasadzał się właśnie na 
fakre, że żywioł nolsk* posiadał tu ogromne 
tbszary. ziemi, tworzył vrarsztaty pracy i ogni 
tka wielkiej kultury.

Razem z upadkiem polskiej wielkiej własno­
ści na Ukrainie nieuchronnym staje się upa­
dek innj ch klas społecznych polsk; :n na tych 
tiemiach. Polski rzemieślnik Wkuplec trad tam 
ewioje ana.iuiraliiw L>pancie razem z polski® łnto- 
dgentem, icimrzem, adwokatem, inżyiuerem, 
którzy wszyscy, jeżeli nawet pracowali w śro- 
acwisku obcem, siłę swą czerpali jednak z sil- 
nei k u r a i  nie i ekonomi*zr>>« dvt»c..or7 nol-

Byt dwóch mironćw Polaków zostaje wstrzą- 
ird -ty w swoich natuialnych podsiowaci. 01- 
%iT.yn,ia (zęść majątku narodoweg) idzie na 
narno. Mnóstwo wielkich i potężnych warszt i- 
tów'pracy polsldei rozpadł, się w gruzy pod u- 
Uerzoniami maczugi rewolucyjnej.

Ale iakkolwiek pogromy polskich majątków 
aa Rud. są same w sobio strasz**, ja.kkdwiek 
C7naczają one szkody niepowetowane, idące w 
setki milionów, to jednak jeszcze i ta pogromy 
i te szkody nie byłyby złem naj^orszem, nie- 
mcżliwem do odrobienia, gdyby nie fakh, że w  
przeciwstawieniu do wszystkiego, co działo się 
na tych ziemiach w ciągu ortatnmh stuleci, 
tnr i " t i i i s z c n c  pogromowe wjstępują hie- 
jabo w chrr.ikterze -  - organów' wykonawczych 
pDńsiwa. czy społeczeństwa. . .

Dzisiaj te dzikie pogromy nie są >uz e.dop- 
ahą czy lu idair.acką rebelią, ale —  >reforrą 
aginrną;, przeprowadzaną w myśl pewnych 
>pi ( gTamówm za wiedzą i cichein przyzwole­
niem tego. co się nazywa rządem«. Wp' iwdzie 
hkraińska Rada, n a  s k u t e k  rozpaczliwych poi 
Bkicli p r o te s tó w ,  wydała orzeczenie, że mają­
tki powinny bvć szanowane i są nietykalne aż 
do ostatecznego załatwienia sprawy agrarnej 
przez kcTislyltnntę, to jednak pociecha z tego 
ew czerda nie może być zbyt wielką, łr z j -  
pu.ki\vsz.v bowie*n nawet, że cen ralny rząd 
U lcrr.jiifk i z n a jd z ie  dość energii i s i ły ,  «»y PO- 
Slcronuó pocromców, to jeanak me oznacza to 
nie innego,’ jak tylko odrodzenie zapowmdm- 
tiej już lik widacyi wieildej własnością wcgólo, 
a prlskiej w szczególności. Oczywiście likwi- 
tacru ta mogłaby odbyć się bez dzikich mor- 
ł(Vw, oKiuckmstw i podpalać, mogłaby opie

w saac-**^

KAZIMIERA BARTOSZEWICZ,

mi glby znaleźć sposobność i środki skłonienia 
tego rządu do otoczenia polskich majątków 
przynajmniej taką opieką, aby nie pacułv one 
ofiaią dzikich pogromów, aby nagromadzone 
w nich bezcenne wartości gospodarka i kul­
turalne nie szły iuł marue, lecz aby straszliwa

M ó r tK k i d s łs g i f  d i  rokfisfaa.
Benin, 19 grudnia.

Jak donosi »Tacgltclie Rundschau«, były dy­
rektor niemieckiego państwowego urzędu skc.r-

ta -reforma*;, jeżeli już musi być dokonana, bu, von KO m e r ,  wyjechał do Brześcia Li-
oobyła się i®  zasadachi jakie goń' porządku i tewskiego, jal.o dclcgr.t Niemiec do rokowań 
jakiejś przecież sprawieiRiwosci. } . . .

W każdym razie drogę t< należy zbadaći0 1  __________
trosku.wio, jsHao jedynie ■możliwą dla na.' w |

1%%KcwnftfKjJiwsf mfsyi p cln M
pracy polsKiej, który się na nich mieści. Dla 
naszych czynników parlamentarnych otwieraik - 'A,' -O '•
luiua. Wszyacy kulturalni ludzie powinni nam 
w ten: dopomódz, albowiem chodzi tu prze­
cież nie o interesy jednostek, ale o wielkie Ogiń­
ska kulturalne, któfych zachowanie i ocalewa 
musi leżeć w interesie całego cywilizowanego 
ogółu.

Rotterdam, 19 grudnia. 
. „W “JESj Fcyp wh,ą >■
Trockij, ulbo bar. Rosen.

wadzi delegat c. k ministerstwa spraw zagra- 
l icznyeh, generalny konsul U e m p e l .

feolność źsjlBSl i» Czoinem morzu
(lelełonew).

Wieaen, 19 grudnia.
>N. Ir . Presse* pisze:
Ważnem jest poctanowienie rozejmu, uznają­

ce wolność źejUugi na morzu Czarnem i rze­
kach. Wkrótce okaże ńę, o ile mocarstwa cen­
tralne zdołają drogami wodnemi zwiększyć swo­
je zapasy żj wuości.

P o s f r ó ż s  d z i a n n  K a r z y ,
Genewa, 19 g n  dhia. 

„Tomps‘: donosi z Petersburga:
I icfflni dzkjmiKarzc niejnieccy przybyli do 

B iteścia IA«wakieg*>, aficąd po wkoinawiiSu no- 
luor.'.'u o  yozejm iidadzą- się w  podróż dc RosyC 
Nawaajęjn dzaenniki bolszewików wyślą, swoich 
koresąKfflde.ntów do R-osyi.

Gy.azd sp itip łi: dra buiimaana 
jp siśsnel fiW3t?!y.

(Tek o. k. Biura korasp.).
Berlin, 19 grudnia,. 

Kanclerz pańs.wa Hertling i sekretarr 'ia- 
nu Kuelilmaran udali się do wielkiej kwatery.

Trocke p r z e c iw  c p o z y n y l.
(Telefonem).

WŁaźoń, 19 grudnia*
„AoLt Uiir Bk,tt“ d̂ omosi z Amsterdamu;: 
Dzienniki angielskie donoszą z Petersb.irga: 
W wydziale centralnym rady rob. żołnierskiej 

oświadczył T r o c k i  pod adresom przeciwni­
ków bolszewików: Dziwicie się, że p(Stępuj ­
my srodzo wobec naszych p.rzetiwników. Wiedz/ 
cio jednak, że w najbliższym może czasie rządy 
liwsze beda zuauzme groźniejsze, niż rządy CP-n&sifyCw „rtm -?■ &■<. —.

P r a g n ie n ie  polfcrju w  An - H,
(Tel. c. k. Biur- koresp.).

Wiedeń, 19 rmi-bdn 
»Acht-Uhr-Biatt« donosi z Anisrjrdamu: 
»Daily Nevg« piszą:
V. lmndynie obiega pogłoska, że ezwórprzy 

mierze zwróęj.o się do koalicji z propozycją 
pokojową.-Pogłoski te prawdopodobnie są bez­
podstawne, świadczą jednak o pragnieniu po 
koju wśród ludu .angielskiego.

D e i a  w o j e n n a  m i l k y i ,
(Tei. c. k. Biura koreaę

Amsterdam, 19 gotdnia. 
„Algememe Uaadelsblatl,i donosi z Lou ’ 

nu:
W środę odbędzie się w' I /r , i eh-o 

ceLich wojennych, Wir-le czjamii. ,« zwtó do 
się do rząda z .nergiczneni żądaniem, aby o g ło ­
sił ode wx>jenn<. Opinia, pubiieBoa Stanów Z;.- 
dnocaonjcli jest również, jak słj^chać, za- ja- 
snom sformule waniem celów wojentiyci koali­
c ji. Spodziewają się, że Lloyd Gecige alb* 
Balfour dadzą ped tym względem ojwiąif " 
nia. Partya robotnicza żą ia p uwk jedaoniyói- 
n n  rew izji celów trojcnnych i ogłoszania ieL,

0 y&feł przeastaaitieii kkoSm 
u  r o k M iiiP th  p s h o M t h .

(T9leto’ieifl).
Wiedeń, 19 grudnia.

Zapytanie, zgłoszone na wczorajszom posie- 
dzoniu Izby posłów przez ('zechów, Rusinów 
i Słowian połudn.owych w sprawie udziału 
przedstawicieli poszczególnych aarodow w ro­
kowaniach pokojowych z Rosyą, wywołało w 
całej Izbie niezwykło wrażenie, W kolach nie­
mieckich i polskich panorr.do Ogólne przekona­
nie, że wniosek o otwarcie dyskusyi nad ten 
zapytaniem nie uzyska większości, wniosek tea 
jednak niespodziewanie uchwalono większością 
8 głosów. Polacy, ohec-ni na sali, glosowali prze­
ciw wnioskowi. Ławy polskie były jednak pra­
wie puste. W głosowaniu zaś nie brali udziału 
polscy socyaliści, tudzież grńpa posła StapSn- 
skiego.

Wynik glosowauia try war! na członkach rzą­
du przygnębiające wraźeuio. Prezydent mini­
strów, dr Seidler, opuścił bezzwłocznie salę ob­
rad i udał się do ministerstwa spraw zagrani-

Uiesalflisafl!? spraw 1 Rree. 
łwndKaaj.

{Tel. c. k. B-faa kor-=-'p.)
Wiedeń, 19 grudniu. 

Przy sposobności zawarcia rozejmu w Brze­
ściu Litewskim ułożono między Aiis.roA) egra- 
mi. Niemcami, Bułgaryą i Turcyą a Rosya. że 
należy jak najszybciej przystąpić do uregulo 
war.ia wymiany z obu stron jeńców cywilnym1. | 
i jeńców .wojennych inwalidów drogą prze/ 
front, oraz, że bezzwłocznie należy przystąpić 
do polepszenia doli jeńców wojennych po odu 
stronach ?. że należy także zawrzeć tymczasowa 
uruc-wę eoJem ponownego podjęcia komuatkącyi 
pocztowe] i handlowej w ramach, zakreślonych
przez rozejrn.

Celem ułożenia szczegółów w tych sprawnem 
ma się zejść w Petersburgu jak najprędzej mie­
szana komisya, zlc/.ona z przeusta^aołe 
stkich stron. W e środę, 19 b. m., uaają się do 
Petersburga dla nokonanii tych układów za 
stępcj- ministerstwa spraw zagraniczuj Cu, c. i k. 
ministerstwa wojny, c. i k. naczel ■ej komendy 
armii, c. i lc. centralnego kierownictwa trans­
portów, obu miuistcrstw spraw wewnętrznych 
i obu zarządów pocztowych, wreszcie obu to­
warzystw -Czerwonego Krzyża«. Misyę tę pi*

K w i l k o ł  BiBtro-siSiiKKl.
(Tak o. Jl Bista korwę.).

Wiedeń, 19 grudnia.
Urzędowe ogłaszają:

W scnGditi te r e r  w ojn y ,
Rozrjm.

' W taskt terei w ojny.
Między Pławą a Brentą pomyślna działał, 

ność bojowa.
Szel sztabu geueralaegtt.

MMM B M e tK l.
Wielka gióvma"k^Bjur.6 k o r » jy .^ ^ ..w o ;

Zacnodnł t*ren w ojny.
Z powodu burzy i zamieci śni-zi.*: byłą

czynność aityleryjska aiema. andryi
i na zachód od Cambra? powiększyła się wieco

fl'!sfs:aasji3 D J f s t z f t  zH Sfunicznytb
(Tek c. k. BirotA koresp.).

Amsterdam, 19 grucniia. ------- - -------------  ,,  t
Tsóe»«Taaf!‘ dodaje dordesienie „Time*a“ z ; pod wieczór czynność ogniowa. ńzłaiy w 

PetoHbure-a że komisarze ludowi zamlerzaią wiatiowcze przyprowadziły z frontu angi»lsw*e- 
tkift&wać zagraniczne pożyczki Rt yi w chwili, g0 aa północny zachód od W lot J

l-i siomie sie rtecu pewna, ze feoafacya brzegu Mozy i na poiudniowy wschód od rhani 
v -bramir «ie w'ziać aidzi?ł w rokowaniach poko pewną liczba jeńców angielskich i francuskich.
jowych

C n ! s . v . s i n i e s i i s  w y b o r ó w .
Cieieioiie-J.c

Wiedeń, 19 grudnL- 
„Vv. AU. Ztg.“ donosi„ z Bazylei: „Basior

Nacliricliten“ donoszą a Paryża: # .
OoTilralny komitet msfcsyirTalfctów miewazm. 

w iz o t” w Elizawetoardzie, gdzie zwrcięz-y 
blok żadowołri. Wybuchły tam -om ichy. \yśn\~ 
'tek których wybory ponowne odroessono. Lenin 
unieważnił też wybory w wielu innych miej­
scowościach.

Z a j ę c ie  p a ła c ó w  i z a m k ó w ,
(Tek-fenem)

Wiedeń, 19 grudnia. 
„W. A li Ztg.“ dorni."i z Berna: .,Burid“ do­

nosi z Petersburga:
Raaa komisarzy ludowych uchwanla _us'a- 

wę, w myśl której zajęte zostały w szystl-e pa­
łace i zanik? w  całej Rosyi.

W senodni teren wojny.
Nic nowego.
Front m a c e d o ń s k i :  W łi -cu < erry 

i nńotlzy Wardar a jeziorem Doiran odzyl cza 
sowo ogień.

W łoski teren w ojay .
Między Breutą a Piawą szęstołcroć żywą 

czynność artyleryjska. Na wschód od MouK 
Setarolo zdobyto części pon'cyj nwprz^adci 
skich.

Pierwszy gisieralny kwaterir rz  
L u d a n d o r f l .

Berlin, 19 grudnia.
(Wolff, wieczór):
IV zwycięskich walkach w górach na Y.-sęju 

od Breuty wojska austro-węgiei-sk-ie wzięły d-) 
niewoli przeszło 1.000 jeńców, i -uio atak  
na Monte Solarola załamały się.

m i pi e « r .
(Pisę dsbwy)

X. Dąbrowisfci, przełożony XX. Pijart w, >ti ma 
ur,iidzyciel '.czk o-ly obwioidioiwcj ą^zy a. cy Di i -  
giei woclioSBł piitryotyaziuo loassan o 20 'rwi »- 
ra-; ,no*c zcikfWKucb aa poległych. Gale fco kama-

(źródło tcą ckd!emOsc:i h m  przez JW. Kras- 
Kiwskiego i-pci7.ądizona«)- .

Gnookki AmiooJ, tera-z mv,czyoei £ ® s a -  
i j a n  w Luk nic, Mcykoffiał F W S S 6  
Mt, rtMl służbę na, warcie w  (ustępowa}
ia 'zAdizrtdc-in się wojsk ma-szyeb -  'w® w?7,5?  
kien: brał udział (z listy macz. wxvj. woje i
cłriego-). - . ,

Grodzicki A. 2., byl yajfśókfisdaki-orsrn <wydci- 
Wa-.iej ,v nocku gr.Kcty: fGmipc. BpćfcNI (Gzy 
ko nie 'n sam, bo niemu wyjmiiamlu o  jego 9-ta-
ttowisku). .

Fzam-ek‘Z4 ik Ju-sióski >praed noOćotKem nwol-- 
nioiiy, jako ,,in\)fetsnT Liceum, ale Gciluebowsiki 
mizuaczył go smsowu. Służył w  arlylcryt @w. 
out. i okazywał praychylnosć Rządowi rgwobl- 
cyjnemu. Cm z żyiów  jpoęłiodzi. leraz piofe- 
eoa gniiiiUizrutiu w ojew. :i.v Lesznie (>z ra.po-itu 
PaŁis.T«it'jewa<t).

KcxnniOinow'3k3 (iMra imienia) w ww.sio to i

wybrany był na <wlouika Rady iniifri*cypta-lnej 
warSBawskioj. GidEĆa je«t, niewiadomo,,

Andrzej Kuułiarak', wysairay fcos-ztem ro.ądn 
■zaguunieę m  3 kita- (dla studyoiwasua .rzeczy 
■stowfiaźskicJi, k tórych .katedirę miai i>bjąć w  <»- 
iiiwaisytocie wars-riwskim). sPrzed -noikoeizwm 
-był a. wogewód.Awie ka-łi-jkićm, wzbudził w  
nlłod-zież ducha nsiiomuiuogo- ipowyotyziitm — 

ą-.rzybuiWizy do \Vi\wu>.-,\xy, wstąpił do gwcardyi 
awer. i u-czi szczał dlo Mubu .pwtryotyezaegcn. — 
iKiTeharda, Ukuog, w& młodKiiśc* traj-
mwvał silę bibii-ogrialią i fiWoffLą siowi-ajiBiką. 
bfctoeiyą je-zyka .yiolsikle^o- satrskry-enn i L d.̂

"l fforą cych -.slowdiamottilow.

w mu/ v w    . '
dyi. »SM  na warcie w  zamka a 
n i  Ib d e-p u k  v  -  ^eana weaakzo -wżaśkmo-

i i i • j-Vn sb i/eu k  wstąpi! dio gwar- narcKi-owej. (Źródło: l is ta  autorów, którzy w  
r . łDyo ^ t t ó l  f t S a k u  w toSow m  Ł 15 czasie m l ,cs«u wydawali rosuuuto pisma rewo-

lue-yjoio. Teraa nauczyciel w  Łukowie.
«au Piu7arakr przed i^woiueya konsłewiałtór 

guUinotu obiwzów i sekroiarz biblioteki. Z gazet 
joet wtekSomlefrn, że urządeS w dw a to&śew>la.c*h 
BorpaTdYTiów i Franciwdranow) ko te falki', oe- 

4  S T S S S Ł ę ®  p. kków W bi-
(Liedar, był tez lakWeon języka uiemioddego tW sh  poległy cu«. (łasi

prze1 rowoluoyą aidjm-kt 
w jsadato p*Olteoł*niki »padejrB?uy -jest z ł«F >

S  a d n X * b y  miał atteiał w w y ^ k n  
v donm Jakkol­

wiek w&o sp o M s»  powłerz/łboomość adtp. «.« 
być u S ó t ó m in ą ,  mimo Mo Awratae należy

się
do

ł

tbu TKftffzodafcL a rokoazami uteunków c. Zró- 
dło: brłte ItoBkraftjowat —  vPraytwao.wi poiwy-

Byl potem jednym -z fforącyen j^ £ £ £ & *  .jpkia Lindego ' jak widzimy.
nie Sdwloatśk L ^ k i o g e  ojd *.p- lejrzomac). _

<-oBUawd MiLk-i, przód aidkoSEom (naUBayosei
- . łT rA W -l-in li "RyTlt mnOł/w^f-fllllt TWWH-

Droli-iaizgowy erudyt, n-io zajął u- liauc 
eka. Zostawił kilka prac o r z e c z a c h  słowiań­
skich i da wmoj ort-ograUS polskiej;.

Fe’iks Krakowski, przed rewolucją aanazy- 
ciel gimu. wojew. na Los/nie. Służył w <wtyle*- 
ryi aanddowej. Był w  mnyfem z DzfefltiafflEŚkiin. 
Obeonie nauczyciel giiun. woj' w . w  pałacu Ea- 
z>rrirowskirn. — (Kozłowski, filolog, niumizina- 
tyk, statystyk, tłumacz aa-torów ctccIo-cIl, au- 
lot »Dziejów Maizifóisza*).

Niejaki (?) Karwowski Jar*. >Z dbieunika 
pows^dchnegOr, widnieć wę z d a ^  że 'ył poełatn 
na sejmie rokoszan od po w atu białoruskiego. 
Ozy To  nie ten, który jest inspektorem sz -My 
obw. na Muraiiorvue?< (Nie. nie t«®, posłowi by 
lo bowiem na bmię Joac!i:m. Jan był potem -dy­
rektorem gćmn. woje w. na Lesznie).

Liedar i  raucSsaek, był i jeet aauczycieleoi w 
szkole obwodowej a® udoy KrólowslrieG Choć

anatjew) Teruz pro-fosw 
gtnm. w»jew. iw ipa&itei Eaałifttoowsfefen. —  N o r y  s7 ( ”4 -  
■ytrtwa tu o  zniafcosnitMir rysywmskn, autorze saletirę i d.u 

mafcwnk£eg»«. świetnych jcen  f  ty- pok.cmgo*.
IV szkole rat-irk jdokrA-eb był

■Izy innymi .--prymust Jów" Zymsz&s. »B W
0 0  SObie Chłnpcy. (Toawiał) za  wzór. a;kocfc»l- 

ie  go, bo tó wnuk naszego jenerała*, (polcg-fo-
go poa Grębowom ). Bratanek R ogi^m cgo by 
dowódzoą powstania 18G3 —  zostawił pamaę

1 Andrzej Radwański, <mmr nami już rmrprz.*- 
•dnie 'preparat ar !w gablneo'0 'Sizyoznym o
Waiwz., a obecnie ińmccyeiel w szicc > na iu-

Donosiciel powtas-aa-, że wyralna} 
>znany jcW z patryoryzmu

w rfrfaoa na, Królovrakieij. Byt loztonklom Towa- 
.i—u-ł-.ra 1-1.W,, -kf.orj'tiw-i i fcutełcie klubu patr)-otyczinegc ,
.  •__________________1 rw.lynnlniW tru-ftir TI Tia 0*>a*Wf-1.

pów łudiawyih 
nańCizyriclJm kra.jolea-zów).
■ Ba-tłcmaiej Prokopow-it-z. rektor sżkćfty db-w. 
Bizy ulicy Nowy Świat. -Ze -stopnia ewego1* 
miai wpływ na ucrtoiów. Zachęcał ich o o sło- 
ienia ojcrrźnie. Wielu t-eź -possJo- choc 
nieobowiąznny ebDyć, wstąirl do aa* ar,# 

s^nosób j^gń

26 grudiu"’
TW

myśl cu iu

Ks. lbrulin PickicrzyńAii >20 s 
nJwiccal w kościele komendy rokoszan,
czara mml rowę iW*h».cvjną« £z >-Kury w.3 
1,’łbolsticgo*). Teray jast w Opolu ;n.i uozyc.io 
lem szkoły obwodowej ; rekrorwu XX, PijuruW, 

Toodozy SdeT&oińsk1, autor dzżM podagogćoz-
n-i ch i najpopulairniejszcj rdegdyń gsune wk^
był
nam 
roć

umieścił w
wają oni teras zagranicą
człek' do jazdy. Zamiedbywai całkiem obowią­
zki nitifczy uclskie. poM, ięciwszy się stuabię w 
gwardyi. Ma do® na oBoy Zielonej. Teraz jest
aaue2y cłęDm na Murfcho wie*. 

L «  pold OkwtAski, napisał wio

  Uzbroił jednego‘pełnił w czasie rewwlucyi o)X‘W?.ą*zków, _
' . wtfiny od ctużby* był w awyleryi ? r  "leżai do

ot>i‘c.«uy Warszawy w  ezasm sztormu. » 0a  oddei 
do służby wojskowej dwóch swoich brać1 kto- 
m r uciekł? do Francji*. -  (Rogiński ten, by ? 
tv-]MN«ą -postucia zacnego pedugoga. -Roaziez 
p r z e p a d ł  za »Rogalem*, -te <r».sow

■wiersz do gw.Tfdyi

ł) ZłŁjiordowanie p~zez tłum obwinionych o-zdra- 
dij i ru legrstwo.

1SG3 nolca, byl rektorom gunmazyu m II pak  
Vtu Btssdlc*. Do umb^ńców ieco nrl-w.ał m ę

1'olak srumiomiy* r»^a  naium w sprun^w^ 
’ ^  pajscra Kai»mwraws**m (nófniej mm*
-Kv-;' profesorom w iasftjrtuoio -mmioin n Pa- 

Uuar w noki. 1857).
(C. <Ł u-)

jew. 
cir 
lawach
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f Bf JM K i.
(Telegram B<ura Wolffa).

Warszuwa, 17 gnid-rAa. 
J>uś tutaj, pio MAtkicj i k d i i ą  Ł> refc-

e »  iHraw Tsytetu •vrsrsao,wsfeleg'o, dar Joze! 
S r o d Z j i ń ^ k i ,  profesor pedyafcrya!, vr -wiecu 
l i  42,

S. pf. er JiSsef BrudŁińftki, jdćKm z najz-ff 1- 
sdejscyefc i raajwybitoi jjstzych polskich laka- 
zy, ł f  I w yclKwańcom uiró reraytet-u waTKriaw- 

ikśegc i już na lawie ezkołnej wyróknibł się 
Talentom i  pn icioiwitośrtią. Po uzyskaniu efcopona 
iefcairza w aut wessyteete w Moskwie, (foikteuy- 
fcw ał a’-q w  lanćareMflfteefe Jegieffiońskira w 
kc-ok-ofwie, gdrót- był przera pewien ctzns asy- 
gfeetrt-Cia pirsy katedfrse pet auryi. Uz-upekrówęzy 
wlelćfeę swoją w Instytutach uuiróraireytecMch 
t( G tson Wiedrin i Paryżu, mepcecął praAty- 
Łę ieŁar&.ką w  Warsztt-wiG, zted  /rebo-wem po­
wołany oastał na lekanzsa narcseto sgo wtoitalni 
ila  dizi-iei im, Poananskieh w  Spędsawyzy
hi k2ka w Łodzi, gdzie pccsysMal pderwsziorzę- 
iną praktykę, poesjfóat s' ? <R> Warasawy juz 

ra wybitny w zakresie swej -specya-l-

l ^ e j  Bailażą ziemie, zajrótozkitne w  więksaośui 
jnznz Ukraśńoów: Kij jtvr5acrz.yv.1na, Pocbcłe, Wo­
łyń, CzernLbt*«i&zcizyzna, Pełtajwsacayma, Char- 
kowsaozy zmi, Ekateryirosławsizez.j^zna i Taury­
da (bez Krymu). Ostmtocnne cM-eślcmie ukraiń­
skiej republiki: ludowej ao d-o pizyłącaeu a rczę- 
r-ed gubernai: kurs-Mej, c h e ł m s k i e j ,  w oto  
ueatriej i innych. gubemij sasdedniich, g#Me 
więMaość ludności jest uMuańska, ma być u  
staloine za. zgodą zorganizowanej woli narodów.

Hs-zystkim otłyxvateło»tt tych'zic-m esmajmiTi- 
myt_Od dziś na ton  tory urn Ukraińskiej rot.tu- 
bliki ludowej steseją-c© p r a w o  w ł a s n o ­
ś c i  d o  g r u n t ó w  z i e m i a ń s k i e ! )  i i n ­
n y c h  g r u n t ó w ,  n i e ,  u p r a w i a n y c h  
w ł a s n o r ę c z n i e ,  mających znaczeni go- 
spodarcoo-roiŁC, oraz do gruntów arrami owych, 
monasterski^i, gafcanetowych i cerkiewnych, 
z o s t a j e  s  k a s o  w a n e. Uzmając, że gn-n- 
ty te stanowią własność całego luuu pracują­
cego i  mają p r z e j ś ć  d o  n i e g o  b e z  w y ­
k u p u ,  ukraińska' Rada centralna poleca sekie- 
Uryatowi generalnemu do spraw rolnych, nie-

rfadoa- B l u m e n f e d  również bard/o ostre 
krylyfoowi d^ałalneść ptro-aydj uan M fr, głó­
wnie zaś kosnisyi dla spraw k o n c e s y j ­
n y  o h i osobistych, zadając we wniosku swjoórr. 
'ąiiietścnia tej koau-hsy-i w dnteiesie -ltotsweju, aut- 
esensa, powagi i działalności Iwby.

RmdcBi L ? h a n  Whiniysiaw, w y^ ził ulwlewa- 
nie że w sprawozdaniu prezydyatoem pominię­
to rpraw'ę otd b u  d o w y  p r z e m y s ł u  p a-
r  ■ ■

vii>ku«. 2) Dr 0. rfaiecki: »Kiedy wezwaao Jagki- 
lę na tron Pdtki?*

7 teatru im. Stowackiego. D/.isiaj po raz dódrfly 
łWT.lka kobiet* Seribe’a i Legouvo gJ. »VV dka ko- 
tift* powtórzona będzie w piąrak. Jutro powtarza 
scena nutjska »Intrygę oa prędce* i »i’au‘ł Gr'idha- 
ła .  Al bi. Frtóry 

PróLy z zapowiedzianego na sobotę »Cyrulika 
tCT il.-l iego* dobiegają końcia. Urozmaicone muzy-

l i « y  j s k i e g o ,  grozi tiam bowiem zalew me ezn- fragmenlaim z opery Rodnik go i oryginaha- 
■oltoo wyrubów oucbiditin- austryackich, localmi k<mp('zyeyami profesora Jaehimeeki go, obec 

“ ' ne W/iu.wipiiie .arcydz.ioła Beaumaret ais’go zapo­
wiada się niezwykle interesująco.

Z teatru przy ulicy Rajskiej. Dzisiaj p i p dudnili

0 kżo obcy eh robotników.
Radca P e r o ś zaraucał, że p-rezydyinr. Izioy

na® duść energicznie broniło interesów r ę k o -
1 z i e i n i k ó w przy rcedwialo enrorwców' i 2  

r-otgo powodu nasze rękrnilińoio i handel petnio- 
'ły  wielką szkodę. Mówca uczynił wniosek o 
raic-żonie przy tutejszej Izbie, ętoclolntie jak przy 
'wtwskiej, biura am razdziaht surowców.

Przcu!5uv.ripł jeszcze radca, dr K a d en , który 
jfHjdmós] obojętność członków Jeby (J5a spraw 
Izby, a  następnie zabrał głos wiceprezes Ta- 
deuigz E p s  t o i n i odpowiadał bardzo sscEcgó- 
howo na wszj^stkie podniesione emrauty. WozwKozaie o  pr a  c o w a  ć p r u, w  o, jak mają 

komitety rolne, obrane piues lud tzagządzaó ty- wr7ys!s!cicl) tych sprawach pm ydyum  Izby za 
mi gnuatardi do czasu awotoinśR ukraińskiej! b iem b głoą i czyniło wskazune kroki za-

msse z wiadomości,'} człordców izby. W sprawie

»I>a,ry czarat-j v. różki* Z. Rogoszówny; wi.‘C7orcm 
»K -iężniczxa czardasza* z p Mitowską w |urtyl ty­
tułowej. Jutro »Sąiny dzień* L. U/iec.^nł rga 

Na, piątek, 21 b. m., przygotowuje i u - z dramat 
ludcwy historyczny obraz VV?t;cr-ntegj Rapaiki^g) 
łOdsiccz Wiednia*, wystawianą uroczyście z mcyi 
[Ylwiokcwcgo jubileuszu pracy scenit «mj autora 

Przedstawienie tmaterskie pod protektoratem 
prof. Zofii Piltzowej odbyło ehj w niediiolę -wieczo­
rom w pięknie udekorowanej aal; kliniki neurolo-

,u j gkznej Uniw. Jsgicll. Odegrano komedyjkę jedno- 
’• aktową, o nadzwyczaj wesołej treści „Roztrzepana

hi z powodu b-aku węgla. Droż iże od kiłku dm .W 
Krakowa z tej fabryk1 zupełnie nie naden )d/.ą.

Ryby na święta. Odnośnie od artykułu pod ty t | 
b ul: ‘ Rj ty aa święta*, zuniieszczoneg) w kronioj 
numeru Ó75 naszego dziennika z dnia 13 '0 . mv 
ctrzymujemy z powołaniem się na paragraf 19 usta 
wy prasowej następująco sprostrwaino:

Nie jest prawdą jr.KOby administracya dóbr Za- 
Urskuh,  która rzeczywiście magistratowi kr.d; -w- 
gKi,‘mu na jego zamówienie, dopiero pismmi z-dnia 
5 b. m. do nitj wystosowane, odpowiedziała iż ryl 
na święta 1 to otrzynia, ponieważ cały z-is-*'b, wl!d 
miała do dyspozyćyi, został już sprzedany, j ik Dy 
sprzedała ryby Zatorskie handlarz-.m ni miickirn 
uo Tkus, nie jest. również prawdą, j.ikńty adnd-ń- 
stracya uprawiała wywóz z kraju dn iiehwi trskie. 
go zysku.

Natomiast prawdą jest, że adminiki my a dó!« 
Z atorskich  nie sprzedała ani jednego kil -grami |yb 
ani do Prus, ani w ogóle poza granice Gąik-yi. !• cz 
cały zapas ryb, jaki miała do dvsr>ozyeyi a t» goi- • 
cznyc-b odłowów, po zatrzymaniu iedynirok ni >cz- 
nrj ze wzgiędów gospodarczych rezerwy 11.1 p kry­
cie przyszłej obsady stawów i właui -g >, .r> «ztą 
bardzo nieznacznego zapotrzebowani 1 k-amcyjn* • 
go. Kpt?i-drda wyłącznie odbiorcom z Gali,- i. a

boś Ci!.
Wysiadki politjozine w Erókeitwie i w st- licy, 

Wysmmęły g-o w szeregi p-ierweroeh dsałacizy, 
pohroikiuydi do budowania kiemrjącoj pań- 
itwowc-ści polskiej. PraMoSany no. etan Łowisko 
trofesoiro, a coStcpnis reltóGiru tsniw^esisyiotn 
wat-jjizalwHlicg^o, jAcTw-szeim >wyisitą.p:caSa®rj. 
flwcani tiw-rócał na siebie iroragę tMtaSaczy 2  oh >  
fu aldtywurityczicogo- kió-ry niebrarwon spcwodc- 
wa2i wył-ór jego na praciy.ytinicuąc-t-go Rady m. 
W arstw y, 'iarówno, jatoo rektor, jaikafceż ja­
ko prerc-i, Rady dr Brodziński umiał
toięhować ualcży tą p yrragę f .rocwhiąć d a h łd -  
pt-ść młc.taywną, jed.iając s o l ‘.o ogólny sl;vcu- 
ńe>., Przemówionia jegra. wygtesraptrre psrzy 11- 
cztn̂ -ich urcazyctościacii i w cliv. Sach pruz.ełjQńo- 
wyoh iłdbitzeń biitó.otycŁ:iyeh, jtdkich był uccc&t- 
pikiem, nac jcłicwauc były głęb-akint i soc^eryia 
putrycityzuiem, sp-drajem. oraz powagą, która 
zjednała rnu SMCiriok natweśt w kołach ptrzc-d- 
Uft?ri3tiel-I Ti ła d/. •okupacyj.aych. W miarę zwięk- 
szająęycli s-lę fcnK?uo.ścr, ś. p. B: adzdćsiki-, nie 
rakejąe się pog^iaić 1  rń-feen® kienisakarui pe- 
tćyM  paattyjnej, usunął .z wżdo'.. nL ip-ubUez- 
i f j ,  pragnąc dtriałalność swą cgralniczyć dc 
pracy' ssau-roiTrarcj i  profesorskiej. Osiątahn je­
go m-stępem po-Iit]resn.ym był udziti! w  podróży 
dtTegacyi st-eulmiu do i WiddLua. Podróż
la, jak w k tć teo , poprzete^i prdkrla-maeyę  ̂
5-go kBśotpsda 19115 roku.

W  rdeu bieżącym ińo prz-yją! ju-ż ś. p. da- 
Brwdtffińrfd poai-owaego wybc-ru na rófotora, i 
ttstąpfl, żegramy 2  żalem -przea senat i mło­
dzież. ZałećTwo -przed kSIkra tygodlmanu odbyło 
pię uruozysto jego pożegnacie z  tnuwersyietńn), 
pacecby-h 0 0 0  niezwykłą seróeeteośc,ią, świad­
czącą a poptósaraaetsi i #ymp tyi, jaką sirj oie- 
wyl we trazystikich sferach iuffe©śc.L sfa;ińcj/ i 
wśród mlodiroży. W TymcaaWwuj R?.d®e bia- 
ftu phcróv,-iał ś. p. Br»lzińs&i urząd wietssdy- 
jekifosRł deparratu.an^u ośwuaty, a przed Mik u 
Sulodwo dsusŁii i«)kantmr«®y w sta ł wicemini- 
łtreia ośwkty.

Zg-uii ś. • . ł 7 » v < » k j c ń a r c t w . —- 
f-7 ,pru ń e ' :‘e«AW.e w Kyóiaefcwie, w którera 
t-a* l *311000 obecias potrzeba hidteś -wy l-iknJej • 
łę-ych a ssenseyra horj żoa<ac m yśli i estyau, ts-a. 
Jtt w  dnrt B rudar^tm  > ’dinogo z  mężów 
mr/tsuyi^ story w  dogu krótk-ką swej dda- 
fBHMsct pubł mrefc doił aię potar sć jjtiko ezJow&ek 
ta;em,,jur . czynu, umiejący s-Utć na wy-
R'Aoeej csjomazku i lutrccl w e i gednośtri.

Cześć jeg-o panfięciJ

konstytuanty.
Sprrawa pracy robotników w  republice ukra- 

imskćej ma być unormowana. Ołoocmie ztts oznaj-
iriiamy: m  W ytcwyum ukrauisildej iropubliiiki ’ się z członkami i zyskało ich aprobatę. Na r-oz-

Kaziunia** napisasią przez K. Chylińskiego oraz przeważ.nie z miasta Krakrwa i z miast zuch..

ludowej oxł dnśa- dzisiejszego ustenawk*. się wt, 
wwyst-M-cn js-e,pdsiięróo,rsfcwąjoh o ś m i o g o ­
d z i n n y  d z i e ń  p r a c y .  Ciężka i groźna 
chwila, którą prz-ożywa cała, Rcsya, a  z  nią ł 
nasza Ukraina-, wymaga sprawiedliwego i kc- 
ly ?.uneg'0  użycia sił roboczych, róv noraiernego 

podzjiahu pnod'.ilv.tów spożywczych i  lepszej or- 
ganiPAtcyi pracy. I 'dlatego- polecamy sekretnirao- 
wi generalnemu prajcy, 'WSpóŁrie, z przedstawi^ 
cicla-mi rotbefeników, od dnia dzisiejszego nsta- 
nowiić kontrolę nad produlcoyą Ufcraińy, pap 
aiują-3 in,tcro£óv/ zarówno Ukrainy."jak i  -całej

„Conaiium faeultatik*. ó rtyści-amaterzy_ bardzo ckh-yjró.ich. uwzgtęImając w pierwszym rzęd/i;
woweras t,oprzcani ^eandent, p<Kvoz-ui.Wulo f ™ e  odegrali roie p k u ją c  huczne 1 długo- herm* krakowskie Zwązk: spożywcze mte ,v  B-
^ ___ . Sro ■ • . |  '01 1 __  trwałe okinSki a po zaKonczinm prz-dstawicma mi Związek sjx>zyvtzy urzędników magistratu kra-

eerdeczne słowa podzięki także od cbcrych żołuie-dawanśe cioetaw w'oj'Sk,»>vvych Izba nie ma Żadne-

Rosyi
DoMżyuiy sraadweizych sMrań, by za pośre- 

dm&tweiu rządu centralnego zmusić sp-izymie- 
rzońeew i wrogów do Dn-^yciinikustwego r-.o  
po-ezęc-ia pertraktacji polcog&wyc-h. Również 
dbać będziemy, by na fccugresac poiknjowym 
sprawia narodu u-k-raińskiegow R o s y  2 p o z a;
R o s y ą  nie zostały naruszane przy zawarciu Izby_żywo ubcSedr, 
pok-oij-u. Lec:'. tSo chwili m w arda pokoju ixnwi- \Vi««rvr. 
rlan każdy obywatel trepub&kS ulkaińskiej, 
razecn z obywalelam; wszysLklcii narodów' re- 
p-iUiiki wszcehro&yjGkiej. stać Łwń.itlo ua swych 
stiuniowkikacii tek m\ froncie,“jak i im tyłach ar­
mii. '

W csiktfcnuich ozśnstcli śwkdlano ziifobyeze re- 
w ałi*yi zostały zn-ćmakme WiZOKrnucnaoni kaiy. 
i-mierd. Ogłanzamy: Otl dafeiaj, na tzśiesni repu­
bliki usrahiskicj kara ś m i e r c i  e r o s t a  j e 
7. n i o s i o Gic. Dla wszystkich już -urr,-ię7i<)iuych 
i aa-eszfwornych za przestępstwa p c  1 i ł  y  e  z- 
n e, dla już osąd,zer,ych i jeeroce nie osądzo- 
nych, jak również tliła- tych. którzy do odnowi3-

handłu i zwalczanie central. Wicesokr. E-pstein 
(todniós-l, że Centrala dla odbiuucwy Galicyi po- 
rataja niestety bez wpływu Izby, a  Izba. o ile 
me jef.t. wz-ywaną ao tulzkału w  jej pracach, nio 
mc-ża s ię  saawa naraiicać. W sprawie organizacyi 
irt.Jskie-go łiandlu przeprowhlllrono narady 2  
n u c il i  powdiifiemi organicacyami i przygoto  
wjłso potrzebny w te ; sprawie maitei’yal. Am

Dochód z przedsia,wienia przeznaczony był dla
iee pomieszczonych, 

powiedziane ze secny przez 
ogólne uznanie pu- 

znych oklasków. Orkie­
stra ma.ndoiini3tów w antraktach uprzyjemmaia do­
borową orodiikcyą całość programu teatru ama­
torskiego.

Koncert Alfreda Pkeaveia. Fierwszem wydarze­
niem artystyeznom nowego roku 1918 będzie wy­
stęp znakomitego tenora opery wiedeńskiej, A. Pic- 
eavera, w aniu 6 stycznia. Każdy konceit rozgło­
śnego śpiewaka odbiega daleko o>l estradowych po­

rę powac zniechęcenie >1 brak kompletu 
w ąjcłdedronłaeh komisji, nad erom prozyd.) iun 

a.
Wieenr. Epstein w^kaz-ał dalej, że prozy- 

dyum w czasie wojiiy pracowało w  peramaien- 
cyi, pjuy u-dsiale- członków w fcoacisyi d.r 
»praw bua«c3yjnych i  osobistych, i  aa tę współ­
pracę im podziękował, }U'0S7ąc o nią na- pray- 
sd-ość. Wpły-w Izby u władz centralnych pou-o- 
stał imilial kiki śs-m, jaki był przed wojną, a 
sabką-ż presydjUHn o węgiel dla pazesijjeiu by­
ły hsiUdao eao-rgicoyg, łrieapjłiej ;w sprawie 0- 
hm vy przemysłu kiajow ,-go. ÓV obecnych wa- 

ntrkoteh poćyteowKiejszą sprawia -cicha- i

d c l canta* i już z tego wroiędu zainteresować mu 
•Si każdego miłośnika szlnehelnęj sztuki śpiewaczej. 
:Foza tom jest to jeden z nielicznych tenorow-mu- 
zyków i dlatego chętnie współdziała w Yzykonaniu 
oratoryćw, zaś w sali koncertowej oddaj* swoje 
wspaniałe środki na usługi rzadko słyszanych aryj 
i pieśni, unikając programów banalnych. W Krako­
wie występuje Ficcaver po ruz pierwszy. BTery od 
dzisiejszego popołudnia w księgarni F. Eberta.

Erika Morini, 12-lfctnia skrzypaczka, która wy- 
w.łuka wśród muzykalnego ogółu m.szeg) miasta 
zvw e zainteresowanie, wystąpi dzi-iaj, wo środę, 
dnia i 9 fc nu, w sali »Sokoli* o godzinii 3 wieczo- 
nni '/wraca się uwagę publiczności tu ] unktnuln-

lązek spożywczy urzędnikr 
kr-wshiego), które się zawizatu z* ‘■■wemi zamówie­
niami zglci-iły. Prawdą jest dalej, ż.' adrn’nistrą­
cy a dółr Zatorskich przy wszystkich tych sprzeda­
żach bez wyjątku stosowała sia ścisło do unormo­
wanych ustawowo cen tarvfo\(vch, a wiec lDhwinr- 
sl.iegc- zysku nio uprawiała.

Z wysokim szacunkiem Bogusław M i k u e k i ,  
generalny pełnomocnik dóbr hr. Fetoekich w Krze­
szowicach.

Kradzieże w magazynach miejskich. Robotnicy 
Jćzef Machowski i Franciszek Janowski, zajęci ja­
ko furmani razwozmn aitykuiów spożywczych z 
magazynów miejskich lo sklepów rejonowych, do 
puszciali się od dłuższego czasu kradzieży tych to­
warów, które sprzedawli znajomym handlarzom. 
Kradzieże wyszły na jaw i sprawców aresztówaj;o. 
S.keda jtst wcale znaczną. Dochodzenia w'toku.

Fałszywy hrabia. Pi-zed kilku dniami pisma kra- 
Kowskie cmuieśdly osti7,eżenie przed pcw-iyrn 
mężczyzna, który grasuje po mieścm ubrany w 
mundur porucznika, -przedstawiając «ię jf-ko hra­
bia Romer lub hrabia kł-.rstin i naciąga znajome 
panie na rożno kwety. Policya sewierdziła, żc ów 
rzekomy hrabia nazywa sio właściwie Zygmunt 
Toczyski; przybył on niedawno z Kulparkowa do 
Krakowa, Toczyski jest sądownie uznany za. umy­
słowo chorego, to też dlatego wszystkie oszustwa 
uchodzą mu bezkarnie. Policja ostra ga publi­
czność przed tym panem.

połączonych, sekcjęj prz-y ud*'!alc X$ człctników. 
dilnMÓśet nie ztosłolś poeiągtnięcl, oigłasesa się*Izb pata-oorwala -tafeio w ‘kiwunku cflfcudowy rę- 
z u p e ł n ą  a m n e s t y ę .  iMp-owioduiic prawo kodzieła, ? jeżoir w  tej miecze nie wrólo

sramowo-za, a n it protestujące 'lemetatsira-cye. — do sali, gdyż z chwilą rozpmzę-ii lion- 
lóozdizlał surowców cdrnuoc-no na posiedzemiu1

G r p n l ^ a s y a  R z ą d u *
(Sekret iryat Stanu.)

4 \Korosp. fts. tótłyraiy •),
Wawsawa, 17 grodaia.

\0]*j* Jak Jus cLcmsiosIem, pŁ̂ ŝefetkKtDOiny zo- 
g a je  dotychczasowy Departament Spraw Po­
litycznych w Sekretaryat Stanu, który obejmie 
Całokształt spraw połityeznyeh Rządu polskie­
go, tworząc w ten sposób zawiązek prtyszłego 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Jako odpowiea.ialny za politykę państwowa 
polską ezuwat mm i premier gabinetu w pierw'- 
it./in  rzędzie nad tokiem spraw natury poJity- 
cznej, niuii Więc posiadać organ, powołany do 
prowauzenia spraw tych pod własnom kiero­
wi * -■■ em premiera. Z. drugiej zaś strony, gd 
obeera warunki polityczne Lak się ukształtowa­
ły, iż Rżą i polski ciasnego ministra spraw ze­
wnętrznych posiadać jeszcze nie może, utwo­
rzony byc musi urząd, obejmujący sprawy w 
-akres tego ministerstwa wchodzące a znajdu­
jące się dziś w granicach działania osoby pre­
miera: urząd ten zaieui koncentrowałby w so- 

c a b c iiu i natury po­cie wszystkie sprawj państwowe, 
litycznej.

I tukirn wt&śnie urzędem ma być — jak się 
d-wiaduję ~  Sekretaryat Stanm, na czela knU 
rego, pod kierownictweia premiora, sta 1 Je Fod- 
1rokretarz Ptaru.

Na stanowi,sk(» to upatrzony jest dotychcza­
sowy dyrektor Departamentu Spraw .PÓKtyez- 
nycn, V/oj::ieeh hr. Rostworowski.

bętfcre wy-da.-EO niezm łecanic. Sąd *n* UkraLAł 
powition być sprawkdLiwy, od"potwatidrcjąc-y dlu- 
chcr-ńi narodu.' W tym ccl-u pc-Iecamy seferoto- 
yaśenri generaln-ons« do iprów sądowych, po 

łi ^łar S • "róy.a -ró "■-̂ d k 0-
Również w maja "być

zrdm.yomceroic -mstysgr-ie - wolności, zdobyte 
rrro-2 Kłwoiucyę wrcochnosyjską: wolność w"ra­
ną mowy, zebrań, stwwarayseeń/straij-kówr, me- 
lysalaości < sofc&toj miescakań, jak również ir.o- 
'«fłvrófó użiwawia j ę z y k ó w  m i e j s c o -  
w ryeh  w sros-roakach z w łidKami. Ń«ró*ł ulcra- 
fńskś,. który sam przez długie lata walceył o 
swoją wolność ®a-rod*;wą i kme zdobycze, bę- 
<te:c mocoo ochraraiał wolrośe rozwoju wBzy&t- 
Wch narodoGCośró, będących ną Ukrainie,' a
przeto og tetramy, że napoidWm wiolkwLsyjkkle- 
mu, poiskionm  ̂i jainym na Ukrainie, prajrona- 
jeroy  ̂ artfenomi-ę o  a r o  d c w  o  - p en* s o  i> a ]- 
, ą dia zabezpieczenia im praiwa i wobnoki s a- 

ni obrzą d,u w sprawacłt M i życia narodowe­
go i polectmy aanzormi sekreiaaWwi ge-nemłne- 
nwl do sfteiwr li.arodńwośakntyicłł w ci;isró naj­
bliższym, z łozy e n.im projekt prawa «  aGiihano- 
mii rarodewo-p-r-Łonalnej.

W i.p-iuiu w-Sraińskieg rep-rlblei Iiidowei w 
Th syi federacyjne:.m e, Cen^aJna Itadii u-krw'11- 
-ka, fpzywoąny wszj st-kicłi db s,tan(Wozej raJia 
z wlazelkiny objawątni bezładu ^n^ścgociia, 
oraz do -/godnego wielkiego budówiiictwa rao 
wydi form państwowyah, które dadea wielkiej 
i opławioite-j republice rosyjskiej zdpWie, stle 
1 rrową moc. Opracsiwanie tych form ipa być 
yrooprawadroroo na k o n s t y  t n a n ’t a  c  h u. 
kilim-.ki ej i w.-zeehrosyjr-kiei.
{Dz-eń w y b o r ó w  “n o  ku

7TbtofilonK>. to izba j e s t  csta-toiiau czyrauLkioni. na 
któ:y odpcwieclsmlnc-ść spaść może.

Prs emau. Lali josceze pp. JuJUcwicz, Ulu- 
mmjJld, dr Szar.,ki, WaehtsJ. Teroś i wicepre- 
zyue-nt Epstcim, ]><?enze?n przjrtąpion-o do głośo-

-wwy ; ■) Tjrssń-erl-ia.iKî iss ,ł|Utc--T'UV'«.tfii
? 11 cetłonłców ośiwiadezylo sit

przeciw wnioskowi, 2 wstrzymało się od glosio- 
waimą, ft c7<ło®jków, mianwwMo: pp. BlmneiifeM, 

Liban Wł»dysSa'w,: Peros, ftimlea- 
1 V assoieei-g- gk w w iih  za wmioMkieoi r. JudMe- 

:a; przyjęła sprawozdanie prozydwwm
'-.ad-nuosćl

widza, 
de

o  tl s t  y t u a  n t  ;
J k r a t ó ć k 1 e j nazneiczony 27 grudnia 191. 
rotor, a dzień zw.ołaria jej 9 stycznia, 191S r.).

c, r -r 
V-na
Ł%

k m  ukrainsKt.
r __ W niedtitjUiyBi numerze ,,N. Befonny“ 
rt-SO) podaliśmy w artykule p. t.: rEop'u- 

ika ukraińska" i „Wywłaszczenie Poia- 
wów r,a Ukrainie** iuformrcTe, dotyczące 
■ ra^uopoljtycznej organDacyf republiki u- 
kraiń:aiei, i uniwersahi utruiusfcfpgo. Gbe- 

,  , cni - dziowihi ogłą«wją uaiwasał Central-1
ccj Rudy uiiriimBk.ej w iosiownem brzmie­
nia. Pr:v taczamy z niego następujące 
zwroty:

GJ drósrai T"kraina tosiaje U k r a i ń s k ą  
Tt e p  u . i k ą  L ą d o w ą ,  Nie cdląazając się 
od reipubt.ki rosj jskicj i dbając o całość jej, my 
Mamt-my moe-do na ziend naszej, by pomódl 
ca te, Puosyd, by c a k  rapuKika rosyjska- srała 
etfę cwlą^Mom rolnych i równych na rodów. Do 
7.wora,nd.a konstytuanty ukraińskiej pełne prawo
.twoarsnia władzy tu  zśectktdi naszych, wyda- dyma M |  gpmwa g o s p o d a r k i  c e n t r a l  
wa.aui.praw 1 u na /b tam , należy do nas*, cen- które taka ssófoode wyr/eefearó ~ • -  :

&BBi88?|IPK83l5fł!łge|
K r a k ó w ,  19 gyuj 

eżeraj po południu, pod przewo^iictwom  
“toiieprozydenrf* Tadeusza E p s t e i n a ^  odbyło 
się planarne posiedzenie czte&far krakmv- 
sMej. Iw y  haudłifwej i paro.-inj-słouej.

W iccprozydon-i Epstoiin atoizj/ł ol<szerne sprn- 
wo-wtame z dciała-lcości jrezydjim i Lwy za, c- 
smtiu oikres. Na wetępie poświęcił gw acó ża­
łobne wspomnienie pamięci delegata, ś. p. Ada- 
ui-a l  e*łe ‘owiezsi, długo}o niego loornisaTza rza- 
e.i w igo  izby, ZelkjTi:-J stojąc, tyysIuchaJ-i wwpio 
mraoma. W jcz&rpujące spnvixstiairJc dotyczyło 
oz-raiałucma prezydj om Izby w L&to -esic handlu 
1 przemysłu.

W dysfeuayr r.atd tkm uprę^-oadaidcr.i zabra: 
głos rw Jk a  J r a l M c  . r i c r  i  W .z o  c * ln ,  ar

l2 l>'» ż&bT « «  JWdłyivafe po.
&u*izen Izby dla ważnych wspólnych parad nr> 
w  sprawie m o r a t o r y w m  dla Galion. r>4no- 
wififao presydyuw Izby w tej sprawie wywoła] o 
cgólne nieosusłwwołraiie w kraju. W dc&t*iwa h 
wyjrk-owyeli bitorą udztrał męty społeczna, a.
lid u t kup>-y 7,0 o tu l  i XV ty  ; Ij d.A>t'UV\‘, <\1 L!; w y  ę,
ni. Ni' '

wt-worzetnio biura dla m dżfafej 
sin-oweow. mc uzyskały potrzebnej dki naalezo  
traktowana, Hezby 8 głosów i beda '-nkatwróńo 
regaty arna-nowo. ■

I-o pi7.y»tą.p:cmt dó 'dbhaegy punktu po,.zad 
aU dziennego, ok::ron .do b r a k  k o m p l e t u  
1 posłodzenie musiało być o gc-drónlo 6 wieceto-’ 
rota zam khęte.

Aprowizacja miasta.
i\.aków , 19 giaidńia.

ni. Nic nic uczynione, aby to zło naprawić. a>n- 
m'i‘J  spoleccne usunąć na korzyść uczciwych 
przemyJmweów. Również nic zajęło sir r,rezv-

r r -71 r>-v T r , X    _ _ _  _  . _ .1 i  , * Ł

tra-ksej Rady ufcrmias-kkn i rządu naszego — 
sekreiraryata geumralnego Ukrarny. Sftijąe siłę  
i wM tzę na ziemi ojczystej, pj-zy posaocy tej 
6sły i_wł:i Izy sit mierny na straży *- aw i rewolu­
c j i  n o ty lko zroml uezzej, i wszystkich ziem 
wielkiej ftosir. I eto *«3»,uiy: D o  t e r y t ® .  
U l e m  u k r a i ń s k * ^  s e o a l ł / a - f  w  d« .

. #®kodę wyrządzają Galicja. Mowe 
ra-pytaje, jaki udział Merze prezydynm Izby w 
Central! dla odbudowy G;dicyi, aby tam brónić 
kirereaów handlu, wreszcie czy poczyniło przy. 
pftowąąŃa db orrganizacyi pełsktego handiu, — 
t-*adc?v Judkie w!cz zgłjsił wniosek, aby Izba 
1  '̂ UB ^  Jat s^^Ajy.-fca dq.:-.ni r, d o  w ia-

_• - . . —  U c/oraj wieczór odbyło
*. P°f0C7f ^  tuejskioj Rady gospodarczej wspói 

me z tonnsyą aprowizacyjną Rady m. Pw*,vor(ni- 
eajł T.iccprezyamą S:ue. Na wstępie nat-zelnik 
akcjzj' miejskiej dr Zawa/lzsi złożył fprawozdanie 
o zao^at.ziPmii miasta w tłuszcze i -nyroby masar­
skie. Podniósł, ie dos.ta.wa trzody w ostatnich mie- 
a>ącaeb. zmniejszyła s|ę 0 90  p;c. zarząa mi<sfa 
■v porozum leniu z Zakładem obrotu bydłem skłonił 
rae.maów krakowskich do z.okupłra trzody ohłexv- 
nej na własną rękę w Galicyi wschodniej Prawdo- 
poacbnie będzie ona droższa, dlatego ruowc.t Gro 
v-ia wniosek, upe-.yażreinjący prezydyum miasta do 
zmiany taryfy. Wniosek ten uchwalono.

Następnie wiceprezydent Roile złożył spray,-o- 
zdonie z delegacji m. Rady gos-rndarerój do kraj 
Lnędu gospo- arezego. Z kolei dr Sikorski zdał 
spra ę z paiistweiccj afceyj zapomogowej.

O1- -zcmą dyskusyę m ywołała r-prawa daopaffec- 
ma naibi idniejszej ludności w węgiel. Reprezen­
tant namiestnictwa dr Sachuta zakomunikował, że 
rany na po001 węgła są już w druku a roznową- 
aztme w sprawie ^giowadzeniŁ w życie tej akcy; 
poj-wi się w dniach najbliższych.

i robroczynność w Krakowie On eg kij o i h, }, sję 
jrotl przewodnictwem r m. Godzickiega n >ei * łz-tue 
śtrkćyi dobroczynnej, na którem uchwal in > je<lno- 
razewy zrrolek w kwocie 5.G00 K na urządzenie 

ocmoTiki d!)* małych dzieci wvznanii 'nojżcfzo- 
gcG lu-Jzicż kredyt na budowę hudwikey trffpo- 

'.arczyil- dia ochro,,ki w dzielnicy XXI (I'I m/.ów). 
'Ty. riaozono delegatóry sekeyi \T. na ur » zyslość 
*Gwmdki« w dniu wigilijraun', oraz załatwi m > rze- 
ree śpr.aw adminirtracyjnych.

Z iCztr iYonego Krzyża*. Posiedzenie ?*£cvi ńpie- 
!;i .szpitalnej *' /- w,mego Kizyża* odbędzie sie we 
śr, d, dnia Ift b. m„ o godzinie 9 wlecz A-m wbiu-  
z' t rr-zydysłuMii *C/eiwvjneg'o Krzyża* (uli -u hu- 

f/iowa ! fi, II. pięiro).
Z uniwersytetu Jerzy S e h o e n g u t i St anhhw 

U r b a ń c z y k ,  obaj z Krakowa, )trzvm:,łi nn 
ui hrcrsytecie Jagieli. stopień doktorów praw.

7 łemkowskiego Koki Towarzystwa historyczne­
go. We czwartek, dcii 20 b. m o godzin'* g W]D. 
■z.< run, odbędzie s:ę w ‘sali Insiytutu aach mhgicz- 

vu gc i ’ iw ersytetu laaieUeńckiwgo (Koli >gium No- 
y cdwoiskiago, diea św. Anuy i. 2 \  pwiidzume 
K.rnkcT-skivgo Koła Towarzystwa hist -..y-ztogo, 
na którem -w-yg-fotzą reteraty: D dr Jan Rudiucki: 
sSliład zawodowy tednofcj wiejskiej w Polsco X VI

ci ii u, drzwi sali bezwarunkowo będą z.tinknięt). 
Ni; iii zne lilety są do nabycia u J. U ulub" bieg u, 
Iinja A—B.

„Polska Żegluga**, Drugie zebranie udziałowców 
stowarzyszenia „Polskiej iiiglugi*1 odbędzie się w 
najbliższą sobotę dna 22 b, m. o godzinie 5 po po­
łudniu w sali Rady powiatowej w Kraków.e. Po 
zaproszenie zglaro.ić się należy do prof. J. -JiuiZyń- 
skiego xv Krakowie ul. Karutelicka 1. 28 IU p

— y *  1 , - m - ............  1 j . 1 ■ P / O l u i e f j

xxykł;,r profesora dra Gr.wO.. skieg > n.» toto 4 
»Brodz;ński i Mickiewicz*.

Ostatnie w tym roku ze-hranio towarzyskie odbę­
dzie się w hic-żąeą n.edzielę o godzinie 5 po połu­
dniu. W zebraniu ram ■współudział przyjęli: dyrek­
tor Andrzej Leb-wicz z szeregiem niezrównanych 
swoich kre.aeyj inonoiogoxvych, tudzież konserwa­
torze sta opery warszawslucj, p. Zygmunt Woja- 
ko-.vslu; fiecista. — W programie ponalt-o śniewy 
i predukeye muzyczne. Słuchacze kursów- lkor.ic 
Lich .nmją wstop X7olny. ReszU wstępów po 1 K, 
dla rrdodzieży irsztalcącej się 50 h, w kancelaryi 
kursóxv, ulica św. Anny 1. 2.

W koilegiuin wykłudóxv naukowych (Rynek gł. 
A-B I. 39) odbędzie. &ię xve środę, dnia 19 b. m. o 
godz. 7 wieoz odczyt red. dra Ant. Btaupró p. L 
„Donjuani-zm i Don Juan Byrona'*, xv czwarterc 20 
b. m. o godz. G wlecz. satflinJwyum Wyspianskie- 
ro. a o gedz. 7 wiecz. -wykład red. Kaz. Czapiń- 

dego u. t. rówiastŁi fiło-żoOeznw i dyaiogi Vol- 
t ra'“. W piątek, 21 b. m. mówić body-e ;;r&f. A. E.
" dietki w dalszym ciągu o mc-syaniźmic w poezyi 
polskiej, a xv ecboto, 22 b. m. poof. dr Jórof Reise
0 tx’/órczośoi Boethox ena — W części iilustracyj- 
r.ej xvyetąpią prof. Syrek, p. Abramowiez-Maj&ro- 
xva i nowy kwartet krakoxv.iki (pp. Syrełt, Szxvede. 
Sza leski i K.opystyński). ’

yrzedaż księgarni. Istniejąca xv KraK)\vir od r
1 ' 2 ł.siegarnia „Spółki wydawniczej polskiej*4 
(dawniej E K. Zupauskiogo i IV ./. Iletimanna) 
p.zeszta w tych dniach na xviasnosć znanego na­
kładcy p. Jana Czerneckiego właściciela księgar­
ni . uai.łrulowej przy ni Szewskiej. Księgarnia 
„Spółki wydawniczej polskiej11 była do ostatnich 
czasów własnością konsorcjum profesorów uniwer­
sytetu Jagiellońskiego i przez szereg lat podtrzy­
mywała skrzętnie polsk' ruch wydaxvniczy w Ga­
licja. \V ostatmch iJJku latach księgarnia ta ogra­
niczyła akcję wydawniczą, aż wreszcie z cfcwjią 
xxybucbu xsrojay zawiesiła ją zupełnie. Now ona- 
by w in pnffjął własność xvszyatkieh nakładów 
„Spółki14 i zamierza część ich wznowić z chxvilą 
polepszenia się korijunktury handlox\-ej na. rynku 
papierowym i w drukarstwie.

Kuchnia wojenna dla inteligencyi. Z iriicyrrtywy 
iceprezjdetitn iiiiasta inż, Roliego otwiera ,rmr- 

na  ̂ jak się dowiadiłjemy. — z dniem 1-go sty­
cznia p. r. kuchnię wojenną nouego typu, pnezna- 
ozoną dia mtrlig.jncyi. Brak kuchni tego rodzaju, 
przeznaczonej dla śtednio zamożnych sfor ludności 
naxval się oddawmu ditkliróo odczuwać w etosun 

uch krajfow^jith i dlatego rmcyatywę inż Rołle- 
go poxvita ogól kritUowoki z żywem zadowiuenietn.
Z (IiAilą otwarcia kuchni miasto obejmie w swój 
zarząd dotychczasową „Gospodę artystyczną41, 
prowadzoną przez artystkę teatru m. p. Zk>f>ę Dzn- 
pltńsicą o m  kilka innych kuchni, którym miasto 
przyznało prawo pr*yjmoxvania bonów. Noxva K u ­

chnia projektiowamą jest w lokalu miejskim m  
ul. i'- oiskiej. Arjysci teatrów czynią starania w pre- 
zyuyu.n, aby „Gof.podz.ę .artystycznej'1 pod noxvjrm 
zaraądcrn zuchoxv,ano dotvchczasoxvy charakter au­
tonomiczny.

Spryeduż cebuli. M:ojskie biuro aprowizacyjns 
zay.i.idaiT.ia, iż nadszedł transport cebuli, kfórą 
sprzio <wać będą wszystkie sklepy miejskie po 
•1 lv 50 h 7:1 1 kiiagr.am.

Brok nrożuży. P, II, Rosenberg, gęnorrdnv z.n *ep- 
cu f.drjki drożiiźy pod firmą: Maksymilian bar.
Sp. ii ger w 'Wiedniu, nadesłał nam wyjaśnienie, iż 
m( w .t w »tanie dostarczyć swoim stałym krakow­
skim odbiorcom drożdży,-  ponieważ ód piwnego 
ccasu fut-ryka ogrartozała produkcv8 teffo-arf\ku-

POWSZECHNE WYKŁADA* UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE, UŁ. ŚW. ANNY L. 6, I. PIF.TRO.

^Godzina 7 wieczorem), 
środa, 19 grudnia: Dccent uniwersytetu Jagiel­

lońskiego dr Maryan G u m o w 3 k i: >Kościuszko 
w malsrslxvie i rzezbio* (z obrazami śxvietluyir:\  

Tiątek, 21 giu łnii Dr Feliks K o n e c z n y: 
slftota wielkości Tacitusia Kościuszki*.

Reptrtoar teatru miejskiego w Krakowi* 
im. Jul. Słowackiego.

Wo środę, dri.a 12 b. m.: >Walka kobiet* Scri-

\ e ezxvarlek, dnia 20 b. m,; -jlntryg"! na pręjce* 
i >Fan GeJciiiab* Ai. hr. Fredry.

W piątek, dnia 21 b. m.: »W alka k.ibi-it* Scd- 
be’a i L» geuve'go.

W scbotę, dnia 22 b. m.: >Cyrułik sewilski*, ko- 
nedya w 4 akta 'h Beaupaarchais’ęo.

W niedzielę, dnia 23 b. m., po polu.kar »Miiior, 
iii. MnlhAa; wieczorem: łCyrikk ?ewilski* B .iu 
marehais'eo.

M i n ę
Od xv,orku dnie. 18 do czwartku dnia. 20 gm- 
dróa xx-j świetlanym będzio wspaniały dramat 

w 4 częściach

ll f t f zajścia
poTiiiydto dwie naay.wyezaj wesołe kemedye ?. 
najlepszym anystą „Knop;jchon‘4 w  gtównei roli 
„NIE WIDZIAŁ KI O CESI44 i „PASTFRK \  

NA ŁACEU,
KcmmJjo te wyxvcdują om. soli burzę śmAibu.  
iiajniowtze zdjęcia z włoskiego frontu rfcpeł- 
majn cabjści programu, którego ilustracyę u- 

przyjentnia koncert muzyki wojskowej.
< alv diu hód przezmmezony na ecie inwalidów. 

11097

• o.a,va Gwiazdkową „Czwórki44 cie.-.ry się 
nifczv,yk!em patcotlzeniem, % to dzięki wyso- 
kMmat poziomoxvi a«rty«tycz-nemu( jak 'i doboro 
xvii_ uzieł j artystów. Wystawione są bowiem 
dzielą do ty- hczas nio zataiie, ma pierwszy pian 
wybijają się nadz.xvj-czajne prace Fałata, Wy- 
eżółkowskiego, Kossaka .Mac kie wic za, Kała, 
cliotrakiego i innych. , ' 11125

7fnar!i:
Wojciech L e n i k ,  xvlaściciel drukarci i byrra- 

ti I miasta Krosna, amarl xv Knkoxxix xe G-’ roku 
z.ycia Pogrzeb odhpłzm się dzisiaj po y hilniii 
z kaj lipy cmentarnej w Krakowie.

S K Ł A D K I
iłćiyh i* Adroinittiaryi .Nowej R<-fORŁj‘k

. A*1. Dauusz x Ióxv i sierot po legionistach: Kulmy; 
1U •‘"-lena łieiiicrowa, żena radcy dworu er Tur 
R£ CJ°- b  ze,,rane 0,1 PR- Terleckiego i Klcinn; kr puAU Falf Tastl 10 K, zamiast wieńca na truinne ś. p 
hsawerego Krzywonzewskiego z Jasionnv'k-ote Je <lrze j owa.

Na gwiazdkę dla Icgienistóir: t. K. 3 K Taminst f°  
xvinezowań nBjWroozoych; urząd pocztoxn i tcłcgr-i- 
fr znj w Kolbuszowej' 10 K.

N'c Ogniwo dzieci legionistów y Zakopar.ciii: Uc/e 
piec kłusy V n Ropczycach 3 K.

N Z akład F. Żurowskiej: Edmundoxvie Kie!enlsxvscy 
30 IC zam ia tt kw iatów  łis  trum nę <5. P- A nny RrA 
chowci.

Na Czerwony Krzji: Prof. Liński 1 K.

tek
_ — Newe wydawnictwa gwiazdkowe. Nakł*JeI? 

i.nuy Gebethnera i Vx oi:T3 c-puścilo dziś prosQ 
wfcpaniale wydane mxvo dzieło Kazimierza C h ł ę- 
d o we k i e g o  pod tytułem- »IIistorye neapolk 
tań.-kie*. Wiek XIV—XVm. Z 34 iiurtracyami. — 
Gl-tjmtije ono 15 szkiców historvcznvch i obycza- 
jtwycli z dziedziny kultury włoskiej od średni,' 
witczc do pset:dok 1 :&ye7.riej epoki, onracow.inych 
z xvTs?i.iwym autorowi >Rzymu< i »Sieny< wdzię-
ku.ut t(.xv-ą.

D> i- lo pewyisze, którego szata zexvnętrzna za-
3ZP?.Vt łAr2vn/T«r flrirj:A wtuclawnbTAi
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krakowskiej drukarni W L. Anezyca i Spółki.
W równio wytwornej s racie wydawniczej opuścił 
asę nakładem tej siniej firmy nieznany, po raz 
troczy ptddikowany jmiiętońk Aleksandrą kr 
r e d r y  pod tybdom: »Trzy po trze*. Pamiętniki 
epojd Napoleońskiej z przedmową A Grzymały 
i e ć l e c k i e g o ,  wydał Henryk M o ś c i  c k i. 
S2 Hustraej ami w tekście 1 S na osobnych pian­

iach. Str. 228.
1 rzędem pięknem wydawniitwcm warszawskiej 

imy Jest dzieło li-nryka M o ś c i c k i e g o  pod 
ftukm: »Genfiał Jasiński i powstanie Kościusz 
t-wskie*. Ze 101 ilustracyami. Str. 43-5.
Jodnem z najokazalszych i najpiękniejszych wy- 

awnictw całorocznych gwiaz ikowych, jest wy da­
ty przoz krakowską księgarnię nakładową Jana 
łzerneekiego A l b u m  C h e ł m o ń s k i e g o  p. Ł. 
ózef C h e ł m o ń s k i .  :;\/spomnienie*‘. Z 3 por- 

retami i 27 reprodukcyjni holiop-awmowemi naj- 
ełniejszy cli obrazów tego nustrza. Autorem 
,WspomnieDia“, które poprzedza cj 1.1 wspaniale 
/dbitych beliograwur, jest znany ariysta malarz 
Antoni Fiotrooski, który barwnem słowem opo 
riada dzieje swego stosunku osobistego ze zatar­
tym mistrzem, wplatając w tok opowiadauia, zaj­
mujące szczegóły z życia i działalności Chęłmoń- 
)lifgo. jako wstęp do n»oi ić de mającej wielkiej 
artmografii o Chełmońskim, Przygotowaniem tej pu­
blikacji młoda firma, wy dawnicza cidnbnie reko­
menduje swą działalność, spłacając zarazem obo­
wiązek wdzięczności społeczeństwa dla pamięci 
wielkiego ar yaty.
UJUkMllli jUlMAUSECB

& m M  c l  kaKoaa i Ls-03.
(Tolefonemą

Wiedeń, 19 grudnia.
Wjceptrozydenci m. Iwowa i Krakowa dr 

Sehleicher i F&derowiez konferowali wczoraj w 
południe z prezydyum Koła i a ministrem dla 
£ alicyi w sprawie aprowizacji Lwowa i Kra­
kowa, Wic-czorcm odbyła się konferr-aeya u pre- 
tydeota ininMrów dr Seidiera.

2 K a l a  p s l i k i a g o .
~ (Tełclonero).

Wiedeń, 19 grudnia.
WczoT.aj przed południem odbyła się dłuższa 

kocferaicya komisji parlamentarnej Kol-1 pol­
skiego i kom isji wykonawczej komii-cLu,! wy- 
bra&i ego dia układów z rządem, 17 obradach 
wzięli udział: minister dr Twardowski i i dzież 
posłowi o Goetz, Gkibmski, Dia ni and, Tertil, 
Haller, ks. Lubomirski Kędzior, Loewenstcm. 
Btesłowicz i kit. Londziti.

Omawiano konieczność-om?- Sposoby rychłe­
go urzeczywistnienia najbardziej nagłych po 
etuktćw  Koła polskiego.

tseyG tacya e a iy & sR ti ta i ś l r t n l Ł
tTeiefonem)

Wiedeń, 19 grudnia.
Wczoraj przyjechała do Wiednia deputarya 

wołyńska złożona z ks. Madejskiego, hr. Kra­
sickiego,pp. Krzyżamowakiego i Dworakowskie­
go Deputacya odbyła ditiżazą konferencyę z 
prek,ydyuiii Koła pol-Jiisg-o, któremu przedsta­
wiła życzenia i postulały ludności polskiej na 
Wołyniu. Prezydyum pr/.yięlo itoputura-e hnr- 
ózw życzliwio i przyrzeł ło pomoc, w granica:h 
możliwości

Wiec; oTcm byli członkowie depułacyi gośćmi 
ta . Lubomirskiego, który zaprosił ponadto ca 
przyjęcie prezydyum Koła. polskich członków 
Izby panów i d&legaeyi. ,

P o w r ó t  z a fc to tfn f& ó w .
^ Jcle/cnem). • ;

Wiedeń, 19 grudnia.
Wczoraj przyjechali do Wiednia: wiceprezy­

dent m, Lwowa dr S t a h l ,  radca sądu krajo­
wego we Lwowie, L u b i o n i e c k i, i współ­
pracownik „Gazety Wieczornej", T r a n d a ,  
Wszyscy trzej wywiezieni zo.-tali swtBo czasu 
prz. z Eosyan, opnszczających Lwów.

SFOSfy Izliy pijjtóa.
(Teł, c. * B«t» fcoresp.i

Wiedeń, 19 grudnia.
Na wczorajszem posleilzeniu Izba przydzic- 

fila ustawę o.łnwa jakoteż sprawozdanie 'dopu- 
1acvi kwotowej kouri-syi ugodowej i ustaaowił i 
W  dla załatwienia ustawy clówej termin do 
dziś dnia, godz. H prz- d południem.

Przed przejściem do porządku uziemmy o za­
brał głos minister hr. T o g  g e n b u v g , reagu­
jąc w szczególonyiii wy w odach na ataki, pod- 
wtesioHja na posiedzeniu z 18 liutopad.a przez 
pi/sła Sfribrnego przeciwko praskiej Dyrc-kc-yi 
pol:cyi. Minister uznał tc ataki ?a nieuzasadnio­
ne.

Następme odczytano nagle zapytania:
0  cuma} przedstawicieli ludowych w rokswa

mach pokojowych.
1) pos u'nv S t a n e b a i K o r o s z e c a i tow. 

w sprawno żądania wyboru przedstawicieli lu- 
dOwych, którzyby wzięli udział w rokowaniach 
pckOjOwach z Rcsyą i ^ spj-.nwie ewentualnych 
ualadów co do komunika-ri handlowej z Ro- 
6>ą;

2j posła I e 11 u s z e w i c z a ‘ to w. w’ spra­
wie wyboru przedstawicie!! ludowych do rcko 
wrń pokojowych;

3) posłów A d 1 e r a, S e i f z a i tow. w spra-
wio nrzeprowadzenk. zasady „bez aneksy* 1 
kontrą bucy'“ przy rokowaniach pokojowych
w sprswde pośrednictwa, rosyjskiego rządi*ce­
lom podania projekt« ogólnego pokoju do wia­
domości nieprzyjacielskich państw.

P. S t a n e k  wnosi Imienne głosowanie. —  
Wniosek ten przyjęto. (Żywe ekrz-jki p. Woilfa
1 odpowiedzi posłów czeskich 1 eocralnyck de­
mokratów p. W i t t :  „Wolff upii się". —  Pre- 
zydon' przywołuje p. Witta do porządku. Ila- 
his. 7. nosek  nagłych obrad nad odczytrmemi 
tapytaniami zostaje pizyjęty w iirJennem g ł>  
lowanm 140 przeciw 132 głosom.

Porządek dzienny. ' ■»’
W załatwienia porządku dziennego przjjęto 

w niosek wyboru wspólnej komisji Rady paó- 
*twa dla. podatków wojennych, poezem nastą­
pił wybór członków do tej' komisy!

NaGępnie przyjęto bez dyskusyi w drugim i 
pyąciem czytaniu ustaoyy w sprawie p.zodhiże- 
*ia ustaw o sadownictwie konsuiarnem 1 asde- 
*ytościacb konsidai-nyc-h i w sprawne przed tu­
łania, trwania funkcyi rzeczywistych członków

Izb handlowych 1 przemysłowych do 81 gru­
dnia 1918.

Przyjęto dalej wniosek komisyi wojenno go­
spodarczej w sprawie aniesier.ia ces. rozp z 21 
września. 1914, który uprawnia rząd do wyda­
nia rozporządzeń w sprawie komuniicacyt fc> 
warowej a z igrauT.ą.

Na, tern perządc-k dzienny wyajzerpano, po­
siedzenie przerwano n.i 20 ndnut celem wpisa­
nia na listę mówców clo debaty nad nagi cmi ł v  
pwtaniarni. 0  godz. 1 podjęto na nowo posie­
dzenie.

Debata nad iiagkmi zapytaniami 
Pierwszy % mówców p. S t a n e k  w języku 

czeskim oświadcza, że jedynie rokowranu  t  lu­
du ku ludowi a aie lokowania między przed­
stawicielami lu,dów z jednej strony a przedsta­
wicielami biurckracyi z drugiej strony, mogą 
sprowadzić rzeczywisty pokój. Ciągnąc dalej 
w języku rdcmiockim, wywodzi rnowzea, że Cze­
si nie mogą się zgodzić ca proponowane przez 
ministra spraw zagranicznych rozwiązanie 
kwesty i prawa stanowienia o sobie arrtna- 
ckich ludów. (Oklaski u Czechów.) Ażeby o- 
Lrzymać rzeczywiście trwały t. zwu pokój lu­
dów muszą być ludy Austryi dopuszczone do 
;ło-su przy rok<J\vaiii;x!t lejow ych. Niemie­

cko-węgierscy pa.iowic, którzy stoją na czole, 
aie są powołani do zawierania pokoju w imie­
niu państwea, i ludów, które monarchię u grunto­
wa Ij r broniły. Czesi chcą być panami w cze­
skich krajach i mleć glos przy rokowaniach po­
kojowych, r.żoby faz wreszcie został w Austryi 
z. pifc1’" |  ony prrzadek (y.ywc oklaalci i brawa 
u jyzecliow).

P. P e t r u s z o  w i c z  rozpoczyna w języku 
ukraińskim, a następiue w jeżyku niemieckim 
wywodzi, żo Ukraińcy są spocyalnie '/faintereso- 
wani w mających nasąpić rokowaniach jn>I.o- 
jowych. tfskazują oni na to, że minister’ spraw 
zagT.ani-e-znyeh jwdezas ostatniej konferencji 
w Berlinie p o łow ił wniosek- w imienia monar­
chii przyłączenia całej 0'alieyi do mającego być 
f-bworzonego Królestwa Polskiego (słuchajcie, 
słuchajcie! u Ukraińców) I że otrzymał on w 
tej sprawie zgedę czynników miarodynych w 
Niemczech. Jerd rzeczą samo przez się zrozu­
miałą że naród ukraiński nie może zgodzie 
się ma t-kię rozwiązanie polskiej sprawy- (ófefci- 
ski u Ultraińtdw)..TalL.c rozwiąziorie rórvałob> 
się bowiem na rodowej śmierci. Ukraiński lud 
Igami się przeciw' zamierzonemu przyłączęjii-n 
naszej ziemi do Polski bronić wszystkimi -naj­
ostrzejszą mi środkami, stojącymi mu do dyspo- 
zjcyi. Że r.mza Jąphmiacya trwa w dalszym 
ei.-;ga przy tych liicprzyjacid-ddeh planach dla 
i Tkraińców’, na to majb-pszym dowodem jest 
fakt, żo ze znanej rosyjskiej propozycąd peko- 
jowoj został zamrlczomy ustęp, mówiący o tom, 
że prawo siamowienaa o  solne ludów ma być 
podstaw ą poi o-ju. (Ok Lek i u ITrraśiiców). Nie 
rcotomy dla tego wierzyć naszej dyplo-macyi i 
musimy w dalszą m caagu stać przy tak często 
w Izl/m stawianom iądaatiu, ażeby powołani 
•"■•rzodstuwieiele i^cszczcgólnyclr ludó.v wzięli u- 

fa t w rokowaniach pokojowych. (Oklaski u 
Ikraiiiców). Do Usgo mają oni maj pełniejsze 
•rr.wo z pc-wodn ofiar, ponietsianych w  ciągi 

we ny dla państwa, Jeżeli cesarski© głowa z 
mowy tronowej: fDnnokrącya nie może być 
pusteui slowc-ni-c, mają prawo egzy&icncyi, to 

'kowaaiia i--.dcojowa muszą l»yć prowadzone, 
•od K-mirolą p.zodsta wioieli ludów i w ton spo- 

-ób musi by< lud.mr zagwar^n-towanc jnuwo za- 
bierąnia jfłoe-i w »p-rarvio swego własnego losu, 
(żyw e oklaski u Ukraińców). Przy tem żądanit 
muszą Ukraińcy tem bardziej obstawać, ponie­
waż Ukraińcy rosyjscy uzyskali, dzięki za lożo 
mii sa4r»<xlziełnego pńrtwa, pmwo lxrr-ma udzia­
łu iv rokowaniach p^koj-owych i n-odnic-śli pro­
test przeciw przyłączeniu wschodniej Galicyi i 
ohsiadzoriycli przez iiaństuai centralne ukraiń- 
slrićh O few sw  Polski, Vi clynia ł  PccLlasia. 
Ohcnny się donwiedzieć, oo w tej sprawie w7po­
wie nam nasza dy piomacya. (Żywe oklosJu i 
brawa u ;Ukraińeów).

P. dr A d i e r oświadcza, że zapytanie so- 
f. j alnj c l  demokratów ma na celu pośnfoniiow-a- 
nic ministra spraw/ zagraniczny oh przed jego od­
jazdem na Tokowania pokojo'.\"e o życzeniach, 
w-yrazonyeh w zapytaniu. Zapytanie było p<e 
dyktowąine najg-ordszem życzeńiem pokoju, o* 
gólnegu. Mówca gratuluje rosyjskim rewolu- 
eyonistom, z.o udało aie im utorować drogę do 
pokoju. Vi i de zdziałało w tej sprawye stanowi­
sko kr. Czernina, którego zawługą jęst urnożii- 
?iieni& ro^oczęcia rokowań. Obecnie chodwl 
7 <xrisk o itaJsEy krok. o  możliwość dopr ■o wa­
dzenia tych rokowań de końca. Nikt wśród lu­
dów r.ie ż;raz\ sobie p-rroalbiżenia wojny i to 

m i  na ro-ehoiLii-ni. anji nr. zachodnim W icu-, —- 
Ażfby sprowadzić nokój jest rzeezą konieczną, 
ażóby rząd oświ-adc. \ ł już dzaś w c-kreśi cm ej 
.m-nric, ezeg,> pragnie, a czego nic pragnie.
Do -eg-o jost; teraz daną najlepsza spocębirość, 
ronieweż rosyjscy przedstawiciele przy roko­
wań1,: cli pokojowych mogą podać wiadomości 

•państwom zachodnim, iż sprzymierzone pań 
Mwa centr iląe nie pragną nic innego, jak tylko 
!cg , co powu-tkial minister spraw zagranłcx- 

.. w sv ojem cxpoeć w sprawie pokoju bez 
zuooyczy. bro. gCKpodarczjraii pogwałceń 1 w 
rprawre rozbrojenia. Takie wiadomości spotka- 
fyoy S!ę 7‘ tę^dtatom, li z każdyTn dniera rosiną- 
ixi dążności pokoi-ow-e u państw ententy stały­
by się n-iezw ciężone (żywe oldaski ł brawa so- 
cya 1 nyeh d emok ra tów).

R- k  o r o s  z p c oświadcza, z o południowi 
Słowianie nie paradują w ndramsterstwle spraw 
ragrarńcanych. s  jednym wyjątkiem, żaonego 
p5 z.eds7t.aw:dala. Minister spra-w zagranicznych 
nie jesD informowany o południowo-słowiań- 
skich sprawach. PołuklLnio r̂i Sloivitoai( mo mogą 
dka tftfo mieć Hstifonia do hr. Czernina. Żąda* 
ja on jak t,o już w de-logacyach wspólide 7. Cze- 

iin poou.ieśli, ażeby przedstawiciele ludów w 
. mtryi równżei wzięli udział w rokowaniach 
pokojowych,

Mówca odmiea rodejrzenie, rakooy j>oht- 
mi Słowianie chcieli pseesafcodas^ rokowa­

niem poko; mym- jako toż zarzut, że pojęcie 
rwva f  ' mostnn .iwic-nia o sobie pi a  jęli od en 
•ra y . Zapairyrrani.a prezydenta, ministrów, żo 
piłafefcsjwicJe ludów megą twkonywać prawo 

mroskwowienia, o sobie w parlamentach, nie 
południowi Słowknie ze względu na 

Hwid obu ch ł reprezentacyjnycli, a min,nowi cle

niau. poJro-jowydi, a to w tym celu, aby mogli 
rraełoomć ule o tem, żo przy roJcowaniach cząm  

■dę istotnie wszystko, co jest adoine pokonać 
uiiii-taryzm.

P. W a l d n c r  zwirąea Etę jefc cajbardzfe’ e-

uwgieznie w imiecw Niemców przeciwko żą­
dania wysiania narodowych przedstawicieli do 
rokowań polrojowych. Ud/.iał takich piT-edsta- 
wi-ctoU, <?j>oc7 fi.ln'’c Ozectiów i południowych 
SloHdan przy rokowaniach pokojowych, byłby 
pwenzicodą. a może by m w et tmiomożUwił po­
kój Słynęliśm y, że % tej strony upragnionem 
jest mię-szsnie «ię rtiepro.y jaoielek’ ch mocarstw 
dla nisarządfoowania naszych spraw w e w n ite  
nyeh, praee-irw czemu musimy jak najbardziej 
stanowczo się za&tń^edz. Udział iaiklch •przyja­
ciół cntiw-ty w rokowonkifl1!  pokojowywh byłby 
uajwiękazom nieszczęściem. W apcawie zasa­
dy: ibe® aoefcsyi i Inra odszko-aowan« wskazu­
je uiiowcd. na postawdcFny w oiistryaokiej d&lesra- 
eyi p'soz niesnieckieb deleg  tAw wniosek, któ- 
iy  3£ę wyriowkodia za pokojem bez teryoryal 
oyo.it i gospodarczych pogurs-lceń — a.la z gwa- 
rancyą naszej przyszłości i granic. Mew ca jsk 
ua.jb:uv!zicj slasi-crarczo występuje przeciw -od­
dzielaniu się od Niemców przy rokowaniach, 
pokojowych. Pokój musi być zawarty nu 
jom dla siebie, —  puzyozesn op-róca, Nic-mi&c 
cłicalz’ tu także o Buiiganryę i Turcy'1. (Ży ve 0 - 
kla&ni).

P. ł ł  a b e r m a n n, rozpoczyna po czesku, 
następnie w języku niemkfekim występuję 
przeciw toiiiu, by poleój był zawarty przez dy­
plomatów a nie pcze-z ludy, —  co także nie by­
łoby zgodne ze stanowisidom rosyjskiego rzą­
du boisz .wkkifcgo. Socyałn! doiwk-raici pragną 
nie pokoju odrębnego, lw z  pokoju ogólm.-go. 
sprawiedliwogo i trwałego, któryby stworzył w 
Europie nowy porządek i nową organiz-rayę lu­
dów óeeynlm di nrokraci nie pozo-olą d! i?ej na 
to, żeby zawsze rokowano bez iłićh i przeciwko 
r.mx. PrRigną oni być również przy pracy nad 
trwałym, sprawiedliwym pokojem. Chcą oni ro­
kować z narodu ku narodowi, * •proleLaryatu 
prolot-atya-biu

Mowa posła Jaworskiego.
Pos. J a w o r s k i :
Słowa niemieckiego krjnderz? p^ńst-wa z do. 

29 listopada, tyczące się Pcteki, Litwy i Kufum- 
dyi, jakotee ustępy exj,̂ )&ć ministra. Sł>raw za- 
-■i-ńkf.i,'•<;■■■. tworąco się armiw p- ństwa poł- 
&óe$*o, t!budziły w polskich krsjach żywe echo. 
Słowa ministra, spryw z-ngraniranych, dowodzą- 
c-o głębcikkj ztujomości polskiego juroWcenu, 
.'alzeteż świadcząc© o tean, że austro-węgikrrski 
mioetses ępraw raguaniczaiyrii potrafił w pełni 
ancsKunjfoć historj-czue znaczenie sprawy pol- 
sk:oj, sil w- c.akości w naszej paanięci. Ńic dzi­
wnego, że Polocy przywiązują <to Juiżdego sło­
wa dfe-sacmł* i z każdenn słowem się liczą. Po- 
Ley tr.ają powód do ufności.

Niitniocki krj-.r-lyfj rzekł, -.że w-i -domcr -i 
według których .7prawa polslca ma się rozwią­
zać w duchu eust-rofild.rira, wyp.uedztja fakta. 
Jerżel k&ncJm nieoriecki poństwo polskie, wo­
bec którego państwa ccai-trałne piuoz swojo ma­
ni fesi-y aaciągnęly obc<wia?ki, stawia na TÓwni 
z I 'twą i Kurlandyn, wobec- któ-rycJ) ĵ rraf.-TAt 
ceaicralne nie przyjęty żadinytih z-cbowiązań, to 
s-talo się to z pewnością tylko po to, aby te 
kra je pre z post/ wionie ich w joAriym rzędzie 
z Pokikami pod/piość do tej wę̂ -żj ny niopodle- 
gkrra-i, którą polskiemu państwu pstzpinano 
przez wspomniiaine manifesty.

Nikt nile będtzie miał wątpliwości -co de tego, 
kikio st:iniCHvi;’jk.o zajmują Pi-kyy. Zo.raz po wy­
buchu wojny 16 sierpnia 1914 po-fan0'w;:!<? pc-1- 
ue Ł&brawiie polskk-.h podiów pa-rhun-eotairnych i 
sojmowral jKwt&Ó legiony <to czynu orężne­
go przo-Nw II osy i po stronie Austryi. Zbrojne 
czyny Legionów świadczą pnzed całym, świa­
tem, tc Polacy, których kos tok tragicznie się w 
wojnie ułożył, pragn.ą swoje wo-lnoćciowe dąże­
nia zaakcentować w sposób taki, jaki jedynie 
może im zapewnić posłuch wśród szczęku osę- 
ża. Z dnaną spoglądamy na zadatde, sp-ełniione 
przc-t? Legiony, jesteśmy dumni z ich bo-haitor- 
siwa, a ir.h waloraności i ich ducha bojowego, 
który jak to- nieraz stiwiordz-ali nnjliairdzaej po- 
wxd.-i.ni Łnawcy z OiL-u parbstw cootralnycli, po- 
mtaważly wojsko pcl&kie r«a równi z nejlopszemi 
arraiciuM świata,

; u dziewamy się na pewne, żo tym legioni­
stom, którzy wystąpili 7  Letrrorów. zezwoli się 
jak najrychlej na powrót pod warunkami, które 
za zgodą narodu ułożyło Koło pcUkie. W spra­
wie ty-c-h ozłooików po-Pkkgo port/twa, którzy 
w polskim Legkrai.e wraiozyli chlubnie, a któ­
rzy teraz zncj-lują sic w obozach jeńców', zwra­
camy się do rząd.-u */. pilną jiroćbą, a-iiy tym <ło- 
śwludrai-nym w- boju żoMorzosn umożliwił po­
wrót do po&skfcj aranii, wzgiędefc- <Io potóiego  
korpusu ■posiłkow ego.

Zdołaliśmy także wzbudzić miłość i cmCtwie 
8  osoby mouii-rchy, btóiy poderas pamiętnych 
0 d.WRxi.3 ia w Krakowie powiedzi .ł, że rozumie 
ruasz-ó uoztcia. Iic/związanie sprawy polskiej. 
Jo jakiego my dążymy, powinno hyć jednak 
także ży wotnymi interesom m.oinaro-lui i to po- 
wśnaii zrozumieć także wszywcy ci, co życzą 
sobie rozwoju tej mornarchii. Odbudowa poi- 
sliiego państwa rtsur.la te wszystkie fatalne no- 
-idępst-.ra, które od czasu podziałów’ Fc-Iski cią­
żyły ra Eurcpie Mówca wNrazuje vr twm 
wzglę-Jzro na p^-N^uicdnis f,-racuskicgo ,’hi- 
sfcoijka Aiboida Sorela. V, e ws';H)Invin inu-rosie 
Austryi i Prus leży, by utrzymać .Rosyę zdałe- 
ka od Europy i jeżeli żyłko Austrya :noże być 
wałem przeciw rosyjsldSn zapędom im.roryali- 
styc-znym i paiwl.wistyoziiym, 00 polskie pań­
stwo n me i być flankową osłoną tego wału. Ten 
interes pańsilw c-err-ti-alnych jest tak żywotny, 
że Nzcba ptzkiormć w-ozełsklc trudnoścL 

Mówca, oanarwia przytem kwesG-ę btewską i 
żąd l uwtględnienia polskiego czytnika, który 
w Litwie stoi najwyżej pod wzgleuem kifitural- 
nym I gocpodarczym. Podkreśl* następnie ko­
nieczność, by państwo polskie otrzymało do­
stąp dc morza, gdyż tylko wtedy bęizie cno 
mogfo S”2 łnió rolę, przypadającą mu s natiiry 
w europejskiej społecznośMl.; staż się najpel- 
ufęjozą gwaraneyą trwałego eeropejsliLgo po- 
koju. (/.ywo oklask^ na. La:wach pólskicli).

K a d 1 c z a  k zauważa, że zanosi się 1 1 1  to, ii 
wojna, która rozjoczęła się bez zapytania lu­
dów Austryi, tok sarnę też :śjc skońcay. Zbija 
ftwiordzenj-o, jakoby Gzc î pizcazkad-zali' przv- 
gotiuwariiom do pokoju. Mor/ca mzem-awia źu 
poroz-timienifeiii ezosko-nieniioekiem, aby to-kże 
wewnątrz monarchii u-stoi-h, wojna. Ten p 
wewnętrzny jłowinieu się zawrzeó 
bez anoksyi jak pokój zewnętrzny.

Posiedzenie praerwano.

wyślą siły gwoje na front zachodni. Ale hr. 
Ożeruin nie ma upoważnienia do Drzyrzekania 
czegciś podobnego, zanim Sejm węgierski nic 
zezwoli na to. Tylko -Sejm węgierski może u- 
dzielie na to zc-zwoleiiia.

Kcftdu o MKitkrza ra rtrawf* 
rokumEfi psKoJoraydi.

(ieL c. k. Biura korerp.j.
Berlin. 19 rnidnia.

W czwartek odbędzio sic u kam-lc-rza parla­
mentarne ze oranie. jX)święcone sprawie roko 
wań pokojowych z Rcisyą. Otrzymali na nie 
zaproszenie kierownicy wszystkich frakeył j>:ir- 
lamontotnnyc.h, a zatem po raz pierwszy także 
niezależni socjaliści. W obradach weźmie u- 
dział prezydent, pnda-mentu Knorniif i jurzewod- 
ritozący k-o-mishi głó.więj Fao.Lrenbaeh. T 
czwartek przed południeim odbędą psrtye więk­
szości & iędzyfrnkcyinoj obrady.

C ie li  3  p r ó S le  r a ftM K rt 1  B iM iC B B l
(Tel. c. k. Eiura koresp.).

Berlin, 19 grudnia.
Według doniesmó z Amsterdamu lord R 0- 

bert .  C e c i l  Łiwiadomd biuro Reutera, że to, 
co ma być odpowiedzią Niemiec na oświadcze­
nie B ilfoura w parlamencie w sprawie nie ie- 
ukiegs kroku pokojowego z września jest zu- 
pchrom fałszem. Tak Wilson jak Anglia st-raa- 
;ą się nieustannie przez mrnwy mraistró-w otrzy­
mać od Niemiec wyjaśnienie celów wolennycu 
ale dotychczas bez skutku. Fałszem jest taliżt 
dawać do zrozumienia, że /Anglia świadomie 
skierowała do nieprzyjaciela pytania natury 
prywatnej,

Biuro Wolffa zauważa w tej sprawie: Roz­
powszechnione przez biuro Reutera oświadcze­
nie lorda Ccc-ila w sprawie n-emmNngj odpo­
wiedzi na oświadczenie Balfoura w angielskim 
parlamencie nfo może osłabić prawdziwości do- 
niosienia biura Wolffa. Lord Cecil wie b ed zo  
dobrzo, że nie oficyalne mowy ministeryalne 
sluża do rcztrząsania tego rodzaju spraw. Czy 
wiadomo jest lordowi Cecilowi, że pewien dy­
plomatą angielski, zajmujący urzędowe stano­
wisko, w sierpniu ’ zwTÓcił się do jeilnero z 
państw neutralnych z zapytaniem w sprawie 
niemieckich celów wojennych? Czy Ceeil twier­
dzi, żo to się nie stało ani w  imieniu, ani z po­
lecenia rządu angielskiego? Czy też chce on 
powiedzieć, że krok ten został dokonany wśiód 
okoliczności, z których to państwo neutralne 
mogło wnioskować, ze Anglia czyni ro, spad'1 tr­
wając się odpowiedniego kroku togo państwa 
neutralnego u rządu niemieckiego?

t  G i ia r fe in u .
(Tel. c. k- Biura koresp.).,

Londyn, 19 grudnia.
Reutc-r d winduje się, że w Pc-1 nie o l l y l o  

się zabranie posłów koalicji celem omówienia 
położenia w Ckartome ze względu ra utrzyma­
nie porządku. Posławlóno żądanie to r-ruczyć 
władzom chińskim. ó,r”=Iano do CharkiOa dwr. 
bataliony reguiarr. wojsk cliińskrcii.

Reuter dowiaduj* się z kół -apońsk eh, i ł  
według cstnłnieh wiadomości ludność CharW 
nu, której wi< Uszom: składa s:ę z żvdó\v, znaj­
duje się zupełnie prd rządami bolszewików, ii 
mnuje tam wielki nieład i że sklepy najpewai 
niejsz.ych japońskioii i innycn iirm są plądrowa* 
no przez rozbójników.

tok samo

l i i i  f p i s i  ii &w 1 t t l
Budapeszt, 19 grudnia. 

Ogar. party 1 roku 1S48 przynosi następują­
ce oświadczenie pc-ała Polonyi‘ego:

Jeżeli ta łdzto pctweb-N, to Wezraw chętnie

U l t i m a i u m  r z ^ d u  r c s y j s k i a g o  

d a  H a d ^  u k T a t f i s k .e j ,
piet c. k. Uiura keresp.).

Petersburg, 1£ grdunk.
(Pet. Ag.). Ze względu na uznanie zasad, 

prayjętyeh w wielu rezolucyach sowietu, zwła- 
s-zczu zaś przez pierwszy wazccbrosyjski so­
wiet, rząd aocyolistyczny rutyjsLi, ■ucieleśnio­
ny w sowiecie komisarzy Indowy eh, zatwierdzi 
prawo do sw-ułn><!j).-vp> rozwoju wszystkim na­
rodom Rosyi,-urisk. ną-:n dawniej przez carat i 
burżoazyę, a także i prawo ich odłączenia się 
od Rosyi. Dlatego sowiet komisarzy ludowych 
uznaje narodową republikę ukredńuką I. jej pra­
wo zupełnego odłączeniu -się od F.osyi, tudzież 
prawo jej 0 0  nawązania rokowań z republiką 
rosyjską co do wzajemnego stosunku federa­
cyjnego. Sowiet komisarzy ludowych uzn.-.jc 
bez zastrzeżeń i bezwarunkowo żądanie Ukra­
ińców co do narodowych praw 1 co do niepod­
ległości uiinaińskiego ludu.

(Tu brakuje ustępu). ,
2) Rada uarałnska pozwoliła goblo aa rozbro­

jenie wojsk Sowietu, które stały w Ukrainie.
3) Rada popiera spłsek przeciw władzy so­

wi atu. PoYooirAąo się na prawo samodzielności 
obszaru doiiskiego i kubnńsłnego popiera rada 
kontiTcwob 1 cyjną rucliawkę Kalediua. Wbrew 
ratWiSO-Tn i wezwaniom ogromnej większości 
kozaków, rada zamyka drogę woj&kom, wysła 
nym przeciw KaJedinowi. Ra-tla staje po stro­
jne haniebnej zdrady, doSroujwcanej na, rewolu­
cji i chce pomagać Bajnicbcaplecznicjscym 
aką/rzyjaciołom tak niezawisłości narodów Ito- 
syi jak rządu sowiecu J pracujących ł wyzyski­
wanych mas, mianowicie kadetom i zwolenm 
kom Kaledina.

Prer tc Rada zmusza na* o śr .ia ćcz ji , że ber 
wahania v. y  p o v,i e d ri e ’ i b yś 1 n y  jej wojnę na we i 
wtedy, gdyby niezawisła rep u Mika ukraińska 
z r stu la już formalafe uznana przez repreicrta- 
cyc najwyższej władzy państrvowej rosyjskiej.

Teraz rada pełnomo niikórv ludu wobec 
wszystkicii powyżej przytoczonych okcliczno- 
ści stawia narodom likrsiny i rosyjskiej repu­
bliki następując-Ł pytania:

1} Czv Itathi zdbsmąże się ziiaiocltoć wszel­
kich lw/b d^/orgarkracyi?

) Czy Rada zohowląio się nie przepuszcza(: 
btz zez wolenie szefa unczclnej komendy żad­
nych wojsk maszero.jacych w  kierunku Donu. 
Uralu albo na wschód?

3) Ozy Rada zobowiążo e:ę zaniechać wszel­
kich prób rozbrojenia pułków sowietów i czer­
wonej gwnrdyi w I'krainie i ccy natychmiast 
wyda broń tym w ołkom  odebraną?

Jeżeli do 43 gcdzhi nie będzie daaa zadewał- 
nlająca odpowiedź, to rada pełnomocników lu­
dowych będzie uważała, że Rada Ukrainy stoi 
otwarcie na stopie wojennej z władza sowie­
tówr w Rosyi i Ukrainie

Rada pełnomocników ludowych.

W ś s s i  iB  p o k o j a m .
('ielsloceink

Wiede 19 grudnia. 
»Der Abeud« donosi z Amsterdamu:
»CorrIere della Sera* stwierdza, że armia w Br­

ak a i nerćd wioski pragną naboju i zbratania 
sic narodów. Wiochy nie pragną po.-.rpic^nig 
Austro-Węgicr. dążą raczej do pojednania na­
rt dii włoskiego z narodami monarchii. Włochy 
nie chcą, by naród włoski w Au-rtryi był uciska­
ny, lecz pragną, Dy uzyskał możność swobo 
dnego rozwoju.

Wiedeń, 19 grućin ta. 
„Dio Zcic" donosi z Lugano:
Popolo d'Italia" żąda zamknięcia partainei*- 

tu z powodu ogromnego zdenerwowania, w k o  
lach politycznych.

„Coniere della Sera" w z y w a  rząd do one»- 
gicznych króli ów przeciw opornym posłem.

Wiedeń, 19 grudnia. 
»\7. Ali. Zeitung* donosi z Genewy: 
Windcmość o rozejmie na całym frenclą 

wscl.odnim wywotala w Rzymie ogromne wra­
żenie. Panuje ogólne przekonanie, że mocar 
Biwa centralne ponowią obecnie ofenzywę ie  
zdwojoną energią. 'Wiara w armię zr.ilda Ogół 
utrzymiije, że dalsza wojna jest bezcelowa. 
Z wielkiem naprężeniem oczekuje luiność naj­
bliższego pojedzenia parlamentu, na którem ao-i 
cyaliści Tnatakują ostro rząd.

 --------------- iIifiiia rtniff aisira® v ikhol ■
(-Tei. c. k. Bnua koresp.).

Berno, 19 gi-udniu. 
Lyońskie dziermki donoszą z Nowego Joikui 
Z powodu wypowiedzenia wojny Aurtro-Wę­

grom przez Stany Zjednoczono oddano w sls- 
żbę państwową okręty austro-węgicrelde o po­
jemności 50 000 tonu,

T & e t o n iiz n t  i  t t l s j i a l l t i n sfiłistóigifl c. i Sihra Hsresp.
z dnia 19 grudnia.

Mianowania.
Wls-leń.- / Wiener Ztg.« ogłasza: Om$r% jar 

liiiaawrwjił profesora krajowej suko.? iaaowej 
we Lwowie dra tyiadysława S c h a t e 1  a nad- 
zwyszajnym profesorem -rotamki 1 dyrektorem 
bota n io/.nogo ogrodu w uiiiworaytccio w Krsu- 
koiwe, prywatnego <L>2enta dra, WhudysJawa 
K o n o p c z y ń s k i e g o  nadzwyczajnym pro- 
fc-romn histoiyi polskiej w lEBhrerej’teeie w 
Kraik o”,wic, prywatnego docenia dra Józefa 
D o r n o w s k i e g o  bezpłatnąm nadzwyczaj­
nym profcaoiwm anatomii patologiezmij w  unl 
wecisytecie w e Lwo-wio.

Odpo^icfiiialn; nkduitor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

V „iitet;
R U D O L F  O S M A N .

!2 6 t 0 j 2 n i«  P t i i i i t t id a i  M f f i i M i C s i

przez woi
(Teł. a  łt. Biura kore3p.)

Amsterdam, 19 grudnia.
Biuro Reutera donosi z Petersburga, 17 gru­

dnia:
Z Kijowa donoszą, że Ufjaińtikio wojska przy 

rozbrajaniu bolszewickich oddziałów wojsko­
wych skonfiskowały 72 srmat, 350 karabinów 
ittawynowych i 5 milionów patronów.

W y d a l e n i e  e f l s e r ó w  k a a l i& y i .
Genewa, .19 gmdnia.

„Tempa" donosi:
Oficerowie koalicył, przebywający w rosyj­

skiej głównej kwaterze wojennej, we-
zwani dr* msasmijsais kwater?^

.T « .*-s tr& es n «  m  4r«*-n
ić-lyhnhf w P.-tb idsi« elt po-tioił-ą ot rfCsfeei )

K r y s i a  P s j ą k ó w n a
urzędniczka c. k. Namiestnictwa

zgasła w 20 tej wiośnie życia, opatrzona 
św. Sakra: icntami, dnia. 17 gnulniu 1917 

po alugiei a ciężkiej chorobm. ' 
'.Typrowad^-nie zwlek z kaplicy cmen­
tarnej na miejsce wiec/nero spoczynku na 
stąpi we czwartek, dnia 20 b. m. o godz.

4 po priłudniu.
N7 nicutulcnym żalu pczpstaLa Matka,'Sio- 
stra i Brat zapraszają na ten smutny 
obrzęd Krownych, Przyjaciół i Znajomych.

Naoożeństwo Lnicbne
R odbiędzie się w piątek dnia 21 b. m. o god/. 

& raju: w kościele 0 0 . Kapucynów.

i j i f l i  w y r o i

Zastępca rejonowy:
RAFAEL FtIFF, Kraków, ul. WrzesiósŁa.

Z O F I A * *

p ia c o a ft ia  su k ie n  i s i a y t  '  i t H M i
ulica Wielopole L. 12 

wykonuje solidnie ! po przystępnej cenie wsieł 
kie roboty w zakres tan wchodzące.
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Koron7
B a r to s z e w ic z  'Jt-_ Kościusiko > Racławic* 240
G r u s z e c k i  A .:  tą  posternnku. Pow ieść.............................5.—

— Po ślubie. Pow ieść............................................................. 6'£0
— Przed bnrzą. Powieść..................... .................................... 480
— W  kraju palm i słońca......................................................9’40
— W stam n  dworze. P o w ieść ..............................................9'CO

fŁ e llc rm a n n  B . :  Głupiec. P o w ieść ..................................... 7 20
'L o n c z y ń s k i  T . :  Jej romans. Powieść................................. 8 -.

— Nad głębiami. P o w ieść ............................. ........................_6 —
Śmiertelny bieg  ..................................................T —

O rk a n  W ł . :  iliłość, nowele . . . . . . . . . .  . . . .  4’—
— Vi eso’y drinń, nowele (w drnka) .  ............................. 1*—

**eria!I A .:  Grzech. Przekf&d Kędzierskiego . . . . . .  FSO
P i o t r o w s k i  A .! Od Bałtyku do Karpai  .........................7-—
P olic  k  «I.! Konkury, nowele  ..................... 4’—

— Opowiadanie wiara.* . . . . . .  1 5(>
S z c z e p a ń s k i  L .; Krćl powietrza. O p r a w r e .....................4 80

„  ̂ brosznra........................... 3’—
— ftzew rćt. Oprawne . . ..................................................... C20

„ broszura  ..............................................3‘40
T c t e a l c r  ś l a z . :  E r o t y k i ......................................................6 —

— J a d a s z .................................................................................. 7 —'
— Koniec Epopei. E p i lo g .............................................. 7‘—

Na skalnem Podhala I ................................................... 4’—
B II ■ I I . . . . . . . . ................ 4--

.  III
Ił IV’

— Na śmierć H. S ienk iew icza............................................. —’80
— Poozye wybrano, Brosznra  ............................. 12-—

., „ Oprawne..................................................SO —
— Tryumf, n o w e le .........................................
— W czas wolny, n o w e ie .............................

T e t m a j e r  lV ło d z . ; Bóg s*ę rodij. Oprawne
— Marsz Skrzyneckiego.................................
— Opowieść z dawnych l a t .........................
— .Racławice .
— Siiva rerum

N O W A  2 E F 0 B M A Środa 19 Grudnia la l

;

11 
4--I
4 '-

* e # »

3-— 
8 —A — 
i-60 
270 
3 — 
6 —

Koron

80'—

W n ś k o w s k l!  W ,:  Błędno drogi. P o w ie ś ć ............................ ?•—

fO W g 7YCIE:

C. Nacjonalizm jako tagadnienie e ty c z n e .............................
tL J .  R o z w a d o w s k i  j My. a Roś 1 L i t w a .....................
VI, K s .  K . Z i m m e r i r a n :  Odział daefcowteństwa w pra­

cy s n o łe c z c e j ......................................................................
IV, 1 . C h r z a n o w s k i  i 0,cze n a u   .....................

W przygotowaniu rozprawy*
O kweńyl łjdowiklei.
0  postępie.
O tezwojn tdel morelcci

r —
1-50

1-50
3 -

11017 1 #

' U a w K io ]

S P Ó Ł K A  W Y O A W N S C Z A  P O L S K A
i

p o l e c a

A lb u m  J .  C h e łm o ń s k ie g o ,  zawierające 30 najznako­
mitszych uustracyj i tekst A, Piotrowskiego, oprawne 
w płótno *7^:- . ..• . . * , .V. . . . .  , . .

A lb u m  m s ła r s t w a  p o l s k ie g o .  (Album de FArt Polo- 
nais). Wydanie I. Lapina w Paryżu, zawierające 50 
barwnych reprodukcyj obrazów artystów polskich,
z tekstem . ' - •« r r ■.............................

S o ź ,y  H a k . Dwanaście barwnych ilustracyj PIOTRA STA- 
CHLEWICZA w tece . > . . . . . . . - . . .

b is k u p  W Ł  B a i id s ir s k l i  JADWIGA, święta Królowa 
na polskim tronie, z ilustracyami PIOTRA STABHIE- 
WTOZA, ozdobnie oprawne v . . . . . .

t ó p c h a  S t . I K o p e r a  F .s  NADWORNY RZEZB1ARZ 
RkOLA ZYGMUNTA STAREGO, GIOVAMCINI z Sienny 
i jego dzieła w Polsce, ilustrowane . . . . . .

k O f lC ^ f is k l  T .:  MARY A LESZCZYŃSKA. Ozdobnie opra­
wnie na welinie a . ?,Z ~ . . v .

p ' „ broszurowe . .
K s . K r u s z y ń s k i  T .2 DZIEJE SZTUKI STAROCHKZEŚCI- 

Ł JAŃSK1EJ, bogato ilustrowane, oprawne, w płótno
P a s t o r a łk a .  Kolendy z ilustracyami Z. LUBAŃSK1EJ, 

ozdobnie Wydane, oprawne . . . . . .
P o i la k  ,1.: TADEUSZ REJTAN, ilu s tr o w a n e .......................12'—
t e t m a f e r  K a z im ie r z  i  POEZYE WYBRANE, oprawne 20 —

v „ broszurowane 12*—
V

Do nabycia w® wszyslicicfe księgarniach.'

80*-

27 —

80*—

K V —

38*—
22 * —

3 0 -

10* -
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BIBLIOTEKA NOWELISTYCZNA!

1. i l 'a u p a ^ s a n ś  G .:  Krw&wy rek n-iwni. . . . .
2. Kidmn wojny, nowelo
3. F ilO cJlO U sK a I .!  Czairu lU.ij» bzie, nowel.
4. S a l i ty k o iy - S ic ^ t td r y o  ,X. A .: s.ityr, i powLstSą 
B. .ŚOMHe Bi.: r ugoil.ee obra^ci, nowul.
6. J i i o g a ls k n  F . :  Storczyki, n wele . .
7. i l ś ł t u p a ^ s a n t  G . : H istory. muł^r ,8> aowels , ,
8. h io p i ic a  E w a :  Morn nty, nowe . obrazki
9. Vr«‘hlł5*Siy »?.: FowBisti-i i" aiczn* i

10, A T P c ? .t* ;liho  A .: N ;3ta '..sani. nnwele 
11 S d g n p  P o ł* : Zdr&tlilcoiPiO serce, now.le . . . .
18. T e t m b i i ł  K .:  T-rnmf, nowele . . . .  •
la . T p tm a j« p  M .: >V c»u» w<n»y. nowele 
1 Z u b r z y c k i  T . IV .: W 32.ar<, ^ediiuę, nowelo . .
15. K i r k o r  (i.:  Miłość, nowele . . .................
16. O r k a n  B ł . i  Miłość! n wete • ..........................
17. T u t łH a je r  k  ; N« akalnem Pudhalg I ....................
18. . . . n ............
19. i  III .
20. . . .  ry
21. .  .  .  V . . . .
22 ^ * o !Ia k  « J.: Konkury, nowele . . . .
23 O r k a n  W ł . ; Wesołj oneń. nowele (w drnka) , .

BIBLIOTEKA BOYA
Przekłady arcydiieł literatury iraneasnej ropairsene tomente

r.rytycznflB tine. i. la).
1 — 6. f t fo n la ig n u :  Pii 'na. 5 tomćw . . . t
6 - 7 .  U M r i lA K i  Kotnedye. 2 tomy . . .
8—12. Ł'>. B a l;v !b < ś i Dzieta (Gargantna i PaoUgrce)'

5 tO i 6  ̂ . . .  - ...................................................... *
13. ę i ró b l l l łrn "  Noc i c h w i l # .................................
14. — Uzieje Tristanę i Izoldy . • ..............................
15. B e n ja m lr .  C** sw tsi-ń: Ad»il . . . . . .
16. X . P rć v o £ i t :  HSetor*a Monea Leaoeut . . . . .
17. B«‘3 u n ta r c ń f 5 ł s j  Kosntdye . . . .
18. ć u n  ' I mUó o  R o u s s c r u : WyziMn.n i
1H U . . . •
feo. .  III . . .  .
21. V ilIo n : Wieiki te a s a m e n t.........................................
22, l l ł ś d e r u t :  Knbaś fatalista i jego p a n .................
23—R*. b s l M l '!  Eicyulogł* tnatieantwa. Dwa tomy w jeduyn 
25. — Matę niedola poiycif małżońrfcioga

,28—31, iWniie?*: Dziełe. 6 toc.ow oprawni h ...................... 2
32. V « rla itił*  SVł Elegie ..............................  I
33—34. L a t  l o s :  Niebezpieczn* związki, 2 tomy w je d n jr  7
35. W o l i e r :  Powiastki (ilosotiozce I . 7
36. ‘ * » II (w drnka) . . —
37—39. R r js f i t f tn ie :  Żywoty pad łwawelnych. 2 tomy . . li 
40. R aósaćca igu le ii; Listy petiki* tir drnkn) . . .

• - UTWORY BOY’A :
R w y , Słówka  .........................   6

— Z mojtogo dzienniczka . 1 . ....................................—
— Sto. r e jesienne    . . —

i io y  & T a t i e r :  Szopka krakowika .Zielonego baJorlka* 9

PUBLIK ACYF. TOWAROZNAWCZE Dra Ł. BOLTiANDA: 
Towareznai.stw* w moaografiack

1 Harb'M. ......................................................................................V
2. K a w a    • L
3. Żuile i raącrka Thom asa.....................
4. Kakao ,
6 Salctia chilijska  ............................... f“
6. Soperfosfaty......................... . . . . . . I *
7, Mąka kostna i i iwosy [■ r tT u l . . . . . . . . . . .  W

P o d r  ą c z n i l i  t a u  a r o z n e w s t v  a  d l a  o z k £ 3  h m d W -  
>. y c h ,  aprobewany pi ces a. b L*df ktkalaą k w )a »
we J.wowio Ceaa egzeaplaraa . . . . . . . . . .  7‘!

Prorte spofoby badania towarćw .............................................I 1-

P a c ia
I 3 letnią praktyką hiarową. g »n- 
tiwną znajomością języka i iojnic- 
Ckie; # w 6towie i piśmie i l i t u -  
graiii, poszaknje odpowiadciej po* 
lady Może przyjąć takie pojadę 
wyclmwaweKyul lab osoby do to- 
warzyiiwa źigtoizenii pod ,JP G." 
przyjmuje Adwiiei ,N', Reformy*. 

11075 1 5

SIC
irzy^mie D r Hecryk lowenliefk, 
ea itrtL a t, iLwfl w ul. Kopernika71 

11061 1 3

P cs'enkuję
lo chtopczTLa 9 Lete naaczycielki * 
marjką. Ul. izswska J. 15. I p.. 
ff g 12—3. Obsłageorid i praczki 
»d l  stycznia j 1088

Z a r a z  do w y n a ję c ia
5 pelcoje nzuefci.. z elektr. i ła- 
hieską. Ł'l Karmelicka 28. II p„ 
łrsnt, str. prawa. 11077

tz k i.t parski, fatro damskie, gai 
teroba ,»,nskz, peściel, ntuŁzyna 
10 rzyoia, etół i stołki, umywalnia, 
kredens, pak. na węgle, bielizna, 
•rj z różne rzeczy. Oglądać mężna 
11 godziny 11—3, Dębniki, ni. Ma- 
ialińsk ege 1, 17, I p., oficyny

n o n  1 3

Do sprsaCaała

futro damskie
ażywan?, z mn-in!!, dłegie poniżej 
kolan. Moina oglądać u p. Amalii 
Fos- to, nl. Retoryka L 1, między 
gedz. 52—2, 11078 I 2

mmii R O L N IC Z E ;
Brony, Cijsypaiki*

BaifBHarfc', f 3 ic  C£3*ul8
t BcziŁs i &]craio^r«, fi?6- 
ło w s ik i ,  S is c s L a m is ,  l n- 
facaerki, Tryjery, .Ulyakł 
do czyszczenia Ebotait.d.

poleca 11045 1 8
W O J E N N A

CENTRALA  
H A N D L O W A
K r a k ó w ,  SlawkowsŁa 1 l

P. T. Relnicy uzyshsć mt> 
gą subweutyę rządową.

T a p ic e r
"rzcrabU meble klobewe, materace 
i i  rzeczy selldnie, p» cenach 
konknrenoyjeyoL. K. Wesołowski, 
nl. <w. Jana l  13 11074 1 6

kawalerski na parterze, i  osobnem 
wej iciei i na mioszk&ris lab na ma- 
gazyn, de wynajęcia: nl. Poselska 
i. 2n. Wiadome1— nl Dominikan' 
ska 1. 4, w kawiarni. 11085

na itcncrs stauentćw s olrzym* 
njom. Wikt b. dobry, troskliwa o- 
piekt i pomoo w nattkoch. Zgło- 
pienia list. pod „S tan ęy a*  r r*yj' 
meje Administracya ,N. Reformy* 

11086 1 2

F o m i^ te  &tą
dwftsh nmoblowaojch poleoi z elak- 
trycMirm światłem obslngn, «M»- 
bnem wejściom, w sródraieśćiu, od 
1 słyczaii. Zgłesttnia i;:-to«-ue do 
Biaia drienuików M. Hspczjcn, at. 
Jagiellońska 1. 7, ped PokojS*. 

11031 1 2

120 jiergćw, w pobliża izycnej ko­
palni, t a .  przy kolei, za nmiś ko­
waną cen* da sprzedania. Zgło­
szeni- przyjmejo Admlatutraoya 
,N'. Rofermy* pod rNafta 21324*.

11078 1 7

^'■jspriłseSfcż 
$uiiazdi(fiwa

swoioii wyrobów s 10’,', opustem 
urządza szwalnia i hafciarnia Związ­
ku pracy Boiskich Kobiet w Kra­
kowie przy nl. Krnokiej 1. 8. Lo- 
aal o inarlr od godz 8--1 i od 3—7. 

11053

3 pokoje
umeblowane, a Lncńmą, e zaraz 
de wynajęcia. Ul. Garbarska 1. 0,
as  prawo. 11053 1 9

Magę przyjp
posadę naistpnlanU, w tartaku
Icb n firmy drzewnej. Kwiadsstwa 
na żądanie’; wołaj od złuzoy wej- 
skoWfcj, jtho mperarbitiewany le­
gionista lYyiuę rodzeni* ea’e in t 
od r >*js«ewbści. Zgłoszenia pod 
10743 przyjmnja Adminiflracya 
„N. it6formy*. 10743

Nfl SUlfiZBKE!

11043 i  J

A tiiro sa t

Or Jćzrf lunnet
przeniósł swą k m celtryij » 
K rzesinwic do brakowa, nl. 
Starow:i!n a  1. 6, II piętro

1105» i  3

Ostatule wpdawnfelnła 
Kslofianil

i  i SpóiKi (p iKute.
Io ro a

Bogusławska Marga, W o b r o s ia  h o n o r u  C.CIJ* nr.
Powieść na tle wjpąidków powstania 63-”0 roku
Z iltsitscyami. K a r to n ............................................9 60

Burnett F. B. Co s ię  s ta ło  n a  p c u sy i. Kanon . - 4 —
Burnett F. B T t je m o ie z y  ogr7&d. Powieść dla mło­

dzieży. Tłom. z angielskiego J. Włodarkiewi-
czowa, Karł on ........................................................... 7 20

Doyle Conan A  Z atruto  k r ę g i,  Opowieść o dalszych 
przygodach prof. G. £ . Challen^era i innych 
uczestników wyprawy do „Zaginionego Świata*.’

Karton . . 4 SO
Gould A. W. uKuoci m a tk i yrsyrcjSy. Pogadanki 

z życia zwierząt i rośiih. Pizekład z aug., z 200
rycinami. Wydanie nowo. Kat t e n ........................... €40

Jezierski Edmund. TftdOBEZ £Tr>ŚCiL£Z*SO. Z ilastra-
c y a m i ........................................................................... fe so

w oprawie 1.0.— 
Morauska Zuzanna. Ida S t t a i j .  Powieść 7. r. 1931

Z ilustracyami K a r to n ...........................  6'70
Ficwiadoimka Cecylia. O tem , e w p  j a i  *413m a. 

z 5 inicjałami i 30 rysunkami M. Wisznickiego.
Karton 960  

Niewiadomska Cecylia, b z ię fo  I*b!shu W obrazach, 
legendach, podaniach Zs 140 ilustracyami^ 
porlretami, widokami, scenami, rnicyałami we­
dług obrazów i rysunków: Alchiraowicza, Andriol- 
li’ego, Gersona, C. P Jankowskiego, .T. i W 
Kossaków, I^essera, Matejki, Millera, Orło’,vskie- 
go, K. Piłati7ego, Pruszkowskiego, Rosena i H.
W eyssenhoffa..................................................................  12'—

w oprawie 17 — 
Urbanowska Zofia. Z loty  pi«Y Ś«ieii. Opowiadanie dla 

młodszych dzieci Z ilustracyami S. Norbiina.
Karton . 7 '20

Chłfdowsh Kaziwerz SSłStCkyans^polito&Błtie. W iik 
, XIV—XVIII. Z 34 ilustracyami. Cera . . .  49 —  

Ejsmond Julian. A n iO lc i'L  B ajh i c o t ii i io i  . . . 6 —
w oprawie 9 — 

Fredro Ale?<sar:dcr Hr T rif  pd ! n y .  Pamiętniki 
z epoki Nspolet hski:  ̂ 7, przedmową A Grzy- 
mały-Siedicckiego Wydał, wstępem i uzupełni-■ 
niarai zaopatrzył Henryk Mościcki. Z 52 ilustra­
cjami w tekście 8-ma na osobnych kartach.

CeaL . . 35 — 
Konopnicka Maiya. P o ' 4 jo ,  8 tumów. Wydanie zu­

pełne Opracował J  Czubek. . . .  . . 72 —
Mościcki Henryk. C en era l Jc& ińaki 1 p o w ita n ie

Sośł::us£kotV 8-liis, Ze Kil ilustracyami. Geaa 24 — 
Oppman Artur Or-Oi P toftsi o S taw ie. Nowe poe­

zje z portretem autora, C e n a .....................................9'bO
w uprawie 17 60 

Słoński Edward. T a , 6*) B i«  s a in ę ia . . .  Wybór wier­
szy o Polsce, wojnie i o żołnierzach. K 5*10, 
w opr. karton. K 7*70, w opr. płócionnej . . . 1 1 2 0

H o  i ś a b w ic ia  w s  us>ijZthi«&  i ! a f h .

Szatnia M le c a
Urauów, plac sscsepańs& l !. 3, I i .

(dawniej Biwałtrin dla dotkniętych nojną) v y*yła towar na prowincję 
ńla sklcpćw, kanutetow, Kółek rolniczych, Lig kobiet, u ijcaająo  w okra­
sie świątecznym przy ramó-yieniuoh itonad li,00 K 10’/. epasta Blna- 
lci, spoiaicb wiejskie, hulki, szlafroki, laatinki. fartuchy w ogromnym 
wybewe. 11057 1 2

aidolnionT tooietycznie i  śi?3Boletnlą p ra k ly l  7„ g r a a  
to w r le  o h c iza z ty  s '  ka*fi , ą a łe ’ S?t adznin  a ira c y ł 
g c s c o tl trc z o j ,  i.ra?Jra!e  o ifnw iazsls ^ a lo ie s tia  p iyrw - 
ez n rsę tfae i ra c h u n k o w o śc i, zbadania rachunków, spraw- 
dzen a mb sporządzenia rocznych bilansów, ewentualni* 
obejmie posadę v,e większym majątku InD przedsiębiorstwie, 
l olak, la t 47, wolny ou wejsta. Pierwszorzędna raferem jt 
4 dyspozycji. 7ęr(,gżenia «od HlclUDlsIr:.** do  B iu ra  
wgłoi zeń  SoH O łow skiego, ^  ów , uL  3 Bla{u 1. 9.

w f m & w m m n
11062 l i

KUHa pitKnycti Mer fesncii
seal., prawdziwy perski baraneic, astra cha boa i  lisów białych, a gre' 

ni-stci t  w. i. do sprzedania w 11023 1 3

Hali irseica 8.

e  y

h la  M r lag a  s własnej m iodosytni. 20-lutni, d o ' nabycia
a firmy H073 l  s

3IME. 2HL
Krowodr rm-ifralHw ti!. T,1 i c r e c ł  t  I. 72.

iw  i  iii, wMi mim
1 10110 8 9  jako specjalista naprawa i odnawia 

ŁakSuii n  "ImiiZDą^mi s h i s l i  %ar
ISASM1EMA »L£ Jllrtti

KraKów, uJJna Flopyszlalra I. 33 , parter w podwórza.

Pracownia ubiorów ńifskich, cywilnfcsi I t 0 j s k 8 f  
W in c e n t e g o  Ż m u d y

w Krakowie, ulica św. Tomasza I. 21, F!oryan«!ta I, 1S.,
wykonają wszelkie roboty w ten zawód wchodzące, prey n j]3 się t«i 
garderobę do odświeżenia, prasowania i pr**r*bi*pia 11051 1 S

iST l

k u n ic zy są  C7srrvoną, b ia tą  i szw ed zaą  

u ra z  w s z e lk ie  Inne a a s i o s a ' 
k n iis j l  w rszuej ilości

!ahk t m m  c. t  f t  imaijaws m t m
w a Lw ow ie, n l. S a p a r ^ tk a  1. 3. 11047 i (.

D o  v / y n a | § c i a
na prfteownhi stolsr^ką mb .ant 
przom/htowe praedsięh;,ir3two lokal 
aklepowy oraz dwa pokoje, kuchnia 
i prLedpokój, przy al. 1‘odiamcro 
1. 20. Tamźo do wynajęcia pekej# 
w -renich ne skład. Wiadomość: 
al Długi 1. 4, 11 n„ cm U w i 

H087 1 3

dciomoMe
k

zaraz do dottarczeaia ze skła­
du ma Aato-Zentralo, Wiedeń, 
VI., Wobga-so 27, l e i  9823.

11031

Fckój i kuchnia
nmablowane i dwa pokaja bei nme- 
blowanit. są do wynnfęcia. Wiado­
mość. Zakład jLcchaumfoy Kazi­
mierza Blicharskiego, nl. flory: 4- 
ska 1. 3k H ° 8I 1 lJ

Sienni

luseo a o Piękność swi
zawua-ęciara jodyni* wr ,ą*talo oadsw&tj 
rscepcia pod łif Dra Idelsaai, Po jej <atłas, 
w zt a patbyła* się ws<elkish ClO.syiteśsI 
■kóry, a twari moja »»»rała ruaisnsga, ■!*- 
dc« aa.-gi wygląda, jaa szieeka. Byłem je* 
In d io  eieucręśliwa, ydyś mi rla al* p*:ja-
gał* łkactsśwjisJa..! ri»J* pi*s(ęivj, r u b l -
ł»  bjto aadtrma, Z* ptraaą a s i  prsyja- 
dfiłkl .jp iia ł* *  i  V. lelln i, Młfsdei, 86, 
skrytka 37 i otrzymałam ta  p soMaaioB ysrta 
tapsłaia l l ł i r a *  tę aaitw aą n  .ejdę Nr 9. 
Palasam wsa atkist dslewasętsea 1 męaatkam 

F w y ts *  łincę jak aijlafśsj, g iyi  praca arą . nąjw , ‘am n -
A. c Irteklar.

mocno a Ur.u, lu r tn a s k i grana­
towe, gospedarot# i dla robotników, 
j l s r iC  - B ssare dla robotników, 
trl& sień  do materaców psl«ca hur­
townio po e*n*0L fabrycsn.jch .‘Ljon- 
cya hantio ' •»: Z. B udek, K raków , 
KyneU 44, II* p. 1M 3  1 8

NAISU-WIE^SŁĄ

WFUCJf UTbOii
w gąsiorach c l  25 litrou wy- 

I lyrń wprost z fabryki Dam 
handlowo - komisowy Stasim  
s ła w  II a s i r  o riA :l, B ?a«

'iłó w , u! św ToacMsa I. $'<
ltf»8

D w ie m aszyn
do piaauia, Olirer, model 
praw tc  now«. z s r8 %  du r.pr 
dauia. Zgłoszenia nod adrp«' 
3 .  F ein er , ulica Dleiimw 
1. 54. ii piętro od g(,(i ĵ.
12— 2 6 — 8. 110R1

Nimejszetu ostrzegam, hy if: 
jej żonie Kłem ntyuie M. K 
Steckiej, ani moim nieMoin 
dziectom w Korolówco nd Lor 
8ZCZÓW, uie cdziclano ż.alnyd 
pożyczek bądź to w gutówc, 
lub materyalach, gdyż tajSi 
wych nie uznam i płncić rii 
b^dę u  0-13 i •;

?fli0czysl2 iił Ksutcchi

A p l e i i a  & T t i r c e
nad Snyjeiu poczi.knje żarn 
ra a p IstT  i prafirtjScaaft?
z rozpoczętą praJcŁykn. Zg}<.r 
szenia p r/y jm e je  właścicis 
D. Feldman n, Boder.in, (Gt 
dina), Morawy iloe<, i

p«i ą piękność.

Iiamgc&idd
plsiw tiarradtaj marki, r*
Kltym ariorstD, wj»aai» . wyp»- 
jużeny, akw ylaił d* «Br«4»Ala. 
WUŚ*«r*fcS' B»bt»w. d, raków,
ni. A. P*t««Vier,» *• l *. f Łr1*l. 

11039 2 I

t l*  Ż Ą 3 A H S B I

wrsyla

Dom  ń a n d l o w o - k o m i i o w ;  
SłBaisśswi » r  iVotr*'a.

F .r a k ^  Wi nl - T o m a s z *  I 7
nosa i 9

potrsttbnyadjttttU Iłśnictwa
t  u k a ic io n ą  szkolą l**ową - 
z»r*z. Zgłoszeni* wł»aaor?c> 
ni* p>si" * wran * odpiBam 
świadectw i car. vit»* P™?! 
m u;* A d ra i-u tr iic y *  
Raforwy* p«l 8 - ®* *

iior-o i 5

i  I n  k u n i L.r«f j  ąrin] Kaaikinrin. nL .Ianri^łnńkhA U . l iL UiuuicA druh artii l~ 8 - OArAŁ
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